
i  j ^ , * s * *■  Ł f W o w s k » “  Wv,h j "aem nrzędowym 
* co d « e n n ie  o ftćipj 

i a f e  P « ^ n i L  z w y l

i aledzieiT''‘ nrne2ystycl‘
Zn»,r *1Ulnera,a wjnosi 
c , } „  ,y.s>lk ?  pocztow a n, ro li
3 *łr L f 1 6,1 c-’ n* ^ w*r ‘ ał 
3Qc VI- r ,’nam"!si?c 1 złr. 

”7 - Wifiscowa na rok 12 zł
1 z " a i ł a ł 3 z ł r < n »m ie« iac

Z a  i  u a «* f y  i ar!\  • 
k u ły  n adc« lane  od jed neg o  
w i e r s / i :  p i e r w s z y  i a z  6  i 
uj-ugi i trz e c i |io ó c Ku- 
le iy to ś ć  s lę p lo w *  od każdz i 
in s e rc y i 30 (-cni.

P rz e s y łk i  ( Ir a n c o )  od - 
u ie ra  A d m in is lra c y a  G az e ty  
L w o w s k ie j .  N um er poje- 
d yńcz i w  E x p o d y c y i G az e ty  
(U l  ca V ’ał'«w a \ r .  370)  5 c.

R  } k l a in a e y e w o lne 
od opłaty p oczto w ej.

i  $ 5 . Poniedziałek i 2. Sierpnia 1807. - f io k  w y d a n i u  5 7

Część urzędowa.
Obwieszczenie.

, Dnia 24. czerwca 1). r. odbyło się w kaplicy 
• Zofii we Lwowie przed południem po mszy św.

przewodnictwem JW. p. Edwarda z Oleksowa 
, "osza, c. k. radzcy Namiestnictwa; w  przytomno- 

I Cl “Bi. ks. Tomasza Stankowskiego, zastępcy pro- 
^ s?-cza od św. Mikołaja obrz. ła c . , Jm, ks. kanonika 
( J ' orm. Grzegorza Roniaszkana. W W. p. Konstan- 

8° iskierskiego, radnych miasta Lwowa, WW. panny 
f̂»Zefy Sakowskiej, przełożonej zakładu św. Kazimie- 

jj ’ 1 P- Karola Kuryłowicza, c. k. konceptowego 
ctyWnta Namiestnictwa jako aktuaryusza, losowa- 
z fundacji posagowych, a mianowicie:

3» a) W. dana Antoniego Lukiewicza w kwocie 
9,JI złr. }>0 c. w. a . . 

p. b) W. Wincentego Łodzią Ponińskiego w kwo- 
le złr. i 300 złr. w. a . , i

CJ W. Elżbiet. Czarkowskiej w kwocie 129 złr.
ftustr.

^  Do losowania z fundacyi posagowej pod lit. a) 
z;Lm'enione.i przypuściła komisya z zakładu św. Ka-

Bierza 43 s ieró t ,  a poleconych prz.ez pro- 
?°fZeza od św. Mikołaja 10, razem więc 33 sierót.

^órych los wygrywający kwotę 3890 złr. KO c. w. a. 
j, ?&nęła sierota Anna Adamowicz, przez zastępcę 
ł 0.- Pr°l)orzcza od św. Mikołaja w porozumieniu z prze- 
r Ł°An* zaWadu św. Kazimierza proponowana, 7. po -  

Ku losujących 4Kta, urodzona we Lwowie 20. lipca 
f . r - z rodziców ś. p. Michała Adamowicza, pro 
. J e ż e w s k i e j ,  i ś. p.  Albiny z Niedzielskich A;!a- 

'Csowej; zostająca w obowiązku u p. Got7.a pod 
^ 3  miast 0.

. Do losowania z fundacyi pod lit. b) wymienio- 
i'ót I,r^ uszczo»° z zakładu św. Kazimierza 43 sie- 

« a na podstawie próśb podanych do c. k. Namie- 
s ’ct" n razem więc 268 sierót, z których pierw- 
gnęł°S' wygrywający kwotę 600 złr. w. a., wycią- 
llł'odz a Drońska, druga z porządku losujących,

1 TpiSlu,'nycli dakóha Grońskiego, prnfesyi szewskiej,

Zeszyt XLIII zawiera J 
Nr. 108. Traktat handlu i żeglugi pomiędzy Austrya 

a Włochami z 23 .  kwietnia 1 8 6 7  (zawarty w Floren- 
cyi dnia 23. kwietnia 1 8 0 7 ;  ratyfikowany przez Jego  
c. k. Apost. Mość dnia 26. maja 1 8 6 7 ;  obustronne 
ratyfikacje wymieniono w Florencyi dnia 30. czerwca 
1 8 6 7 ) .

Nr. 109 .  Traktat pocztowy pomiędzy Austrya a Włochami 
z dnia 23 . kwietnia 1 8 6 7 ;  (zawarty w Florencji dnia 
23. kwietnia 1 8 6 7 ;  przez Jego c. k. Apost. Mość ra­
tyfikowany dnia 3. lipea 1 8 6 7 ;  obustronne ratyfikacje 
zostały wymienione w Florencyi dnia 17. lipca 1867).  

Nr. 110 .  Protokół zamknięcia z 23 . kwietnia 1 8 6 7  do 
traktatu handlu i żeglugi pomiędzy Austrya a V, Lichami 
z 23, kwietnia 1 8 6 7 ,  względem cła oil niektórych ryb 
morskich,

Zeszyt XLIV. zawiera :
Nr. 112. Rozporządzenie ministerstwa wyznań i oświecenia  

z dnia 4. sierpnia 1 8 6 7  ogłaszające wydane przez Jego  
e. k. Apost. Mość w wyklinaniu rozporządzenia Nr. 8, 
cesarskiego patentu z 8 .  kwietnia 1 8 6 1 .  Nr. 4 t .  f). u. 
p. a zarządzone najwyższem postanowieniem z dnia 31 
lipca 18 6 7  przepisy organizaeyi c. k. wyższej rady ko­
ścioła ewanielickiego wyznania augsburgskiego i hel- 
weekicao w Wiedniu.

Część mi cii rzędów a.
Jego Ces Mość przyjechał dnia lOgo b. m. 7,rana 

z Isehl do Wiednia.

Có\y we Dwowie dnia 8. lipca 1843 r. z rodzi

t‘0(| . ! f s-’ Drofiskioj z domu Albijs; mieszkająca przy 
Z|cacl, pod L. 4 Kii“4  " e  Lwowie.

Wy. . Drugi los, wygrywający posag w kwocie 300 złr., 
|0s, M r̂ a  Zofia Dozumilowska, 98ma z porządku 
dni^ ‘1', ‘ c*,‘ zostająca w zakładzie sierót miejskich od 
24 j - kwietnia 1862. urodzona we Lwowie dnia 
Hq2 l".,e’'u 'a 18K2 z rodziców ślubnych Wincentego 
ś. owskiego, bednarza i obywatela tutejszego, i 

"Cdnory z Zajączkowskich Rozumiłowskiej.

>iei 0̂suwania z fundacyi pod lit. c )  wymienio-

rot, "2yi"IS!

Świeżo dotknęła najdostojnii jsza rodzinę cesar­
ską nowa bolesna strata,., która znowu w najdalszych 
kołach wywoła współudział w smutku. Jej król. Mość 
M a r y a  T e r e s i a  I z a b e l a ,  wdowa po o. p Kroju 
neapolitańskim Ferdynandzie ([., a siostra Jego ces. 
Wysokości Arcyksięcia Albrechta, zmarła dn. 8 . b. m. 
wieczorem w A rwano. Smutna ta wieść nadeszła dn. 
9. b. m. od ces. król. poselstwa w Itzymie do Wie­
dnia i tale opiewa:

„Przypada mi smutny obowiązek donieść, że 
Jej król. Mość M a r y a  T e r e s i a  wczoraj około go ­
dziny 8. wieczorem zakończyła życie w Albano na 
cholerę. K siężna  P i a i hr. Galtagirone dotknięci 
zostali ta sama cliorob 1: Książe ma si stanowczo

Królowa Mar)a Teresia urodziła się dn. 31. 
■ipea 1816. wyszła zamąż dn. 9. stycznia 1839, a 
została wdową dn. 22. maju 18K9.

„Wiener Abeudpost“ z d. 9. b. m. pisze: Kilka 
tutejszych dzienników powtórzyło zat^,Gazetą Naro­
dową44 wiadomość, że pod Krakowem ma być zało­
żony obóz z (50.000 wojska pod dowództwem Jego 
ces. Wysokości arcyksięcia Albrechta. Jesteśmy w moż­
ności oświadczyć,n  że doniesienie to w całej swojej 
osnowie jest zmyślone.

szczono z zakładu św. Kazimierza 4,5 sie- 
M-j’ a 9°leConvch przez zastępcę proboszcza ort sir.

10. razem więc K3 s ieró t,  z których los 
gryw ający kwotę 129 zXV. w. a. wyciągnęła Mai 

do L w o w s k a ,  ‘sierota z zakładu św. Kaz.mierza, 
U „ r t  8 0  o U d n i u  2 .  stycznia 1867 przyjętą ^ s t a ł a ; 
z dz° lla dnia I I .  października I 8KK r. z małzonkow 
, .  P' dózefa Pelicbowskiego i Karoliny z W .erzbic- 
, Ż e l i c h o w s k i e j .  Matka jej jes t  w obowiązku u pro­

t e z a  w Winnikach.
Wylosowane te sumy posażne zostaną aż do 

ez'asu zamęźcia tyeh dziewcząt, albo do czasu ich 
!'eW letnośc i korzystnie ulokowane, a  dotyczące rc- 
"orsa zostaną ich zastępcom uprawnionym doręczone. 

Lwów, dnia 31. lipca 1867.

W skutek najwyższego rozporządzenia przy­
odzieje dwór po ś. p. Królowej Maryi 'Peresie! 16tu 
dniową żałobę od dnia 10gó b. m. rozpoczynając ró ­
wnocześnie z noszoną już żałobą, a to z następują­
cymi odmianami: pierwszych dni osin od lOgo do 

b. m. włącznie ciężką, a dalsze dni ośm, t. j- 
0( l 8go do 2Kgo b. m. włącznie lekką.

Dnia 9. sierpnia wyszłj' z e. k. nadwornej i iządo 
ei drukami w Wiedniu zeszyty XL1II. i XL1V. dziennika 

w państwa.

Na posiedzeniu komisvi izby deputowanych R a d y  
p a ń s t w a  do ustawy karnej w d. 8 . b. m przyszedł 
pod obrady art. VIII u mianowicie 107, który 
traktuje o zbrodni zdrady stanu.

Ustęp a. tego/ paragralu przedłożenia rządo­
wego opiewający ll,gwałtowna zmiana prawnego na­
stępstwa, konstytucji państwa, albo jednego z jego 
krajów^44 został na wniosek Muhlfelda w ten sposób 
zredagowany: Gwałtowna zmiana prawnego następ­
stwa na tron, konstytucyi państwa, jakoteż wspólnej 
konstytucji tych krajów, dla których taż ustawa jest 
obowiązująca, albo jednego z tychże krajów: innych 
zaś krajów cesarstwa austryackiego tylko o tyle, o 
ile istnieje prawna wzajemność.“7flPrzeciw ostatniemu 
zdaniu odnoszącemu się do konstytucji węgierskiej, 
oświadczyli się stanowczo członkowie komisji Dr. 
Mandclblub i Dr. Wyrobek, jako też zastępca prze­
wodniczącego Dr. Mende, me chcąc obronę konsty­
tucji węgierskiej w diodze karnego postępowania ro­
bić zawisłą od prawnej wzajemności. Wniosek Dr. 
Muhlfelda utrzymał się jednakże w początku i do­
piero po przybyciu ministra sprawiedliwości, który 
mocno poparł zdanie mniejszości, został ustę;. więk­
szością głosów w ten sposób sformułowany.

a) Zbiodma zdrady stanu bywa popełinouą p 'k 
każdy czyn, który sprowadza gwałtowną zmianę pra-

wrego następstwa tronu, konstytucyi państwa, wspól­
nej konstytucyi krajów, dla których ta ustawa jest 
obowiązującą, albo wspólnej konstytucyi krajów ko­
rony węgierskiej, albo konstytucyi którego pojedyn­
czego kraju.

Następujące dwa ustępy b. i c. otrzymały nastę­
pnie uchwałą mniejszości następujące sformułowanie:

b) poddanie terytoryum państwa , albo tylko 
jednej części pod obce panowanie, albo też oderwa­
nie .ednej takiej części od całości państwa, albo

c) nie mając celów wymienionych pod u. i b.. 
sprowadzi z zewnątrz niebezpieczeństwo dla pan- 
s tw a , albo dla jednego z połączonych z tjmże 
Wrajdw.

Piz j §. 108 na wniosek Dr. Mandelbiiih zostało 
dożywotnie więzienie większością głosów zniesione i 
natomiast zgodnie z projektem referenta najwyższa 
kara na lat 12 — 20 więzienia postanów>ona a sto­
sownie do tego i wszystkie inne kary aż do lat 4 
zmniejszone.

Paragraf 10!) projektu rządowego, który orzeka, 
że brodnie przeciw armii państwa popełnione, mają 
być traktowane podług osobnych na ten cel istnie­
jących przepisów7 i przez sądy wmjskowe indagowane, 
został za jednomyślną zgodą komLyi wykreślony i 
postanowiono przyjąć natomiast orzeczenie §. 1 1 9 .  
wniosku referenta, który orzeka także i o takich 
zbrodniach i oddaje ich wyśledzenie i ukaranie są­
dom cywilnym, w razie jeżeli przez osoby cywilne był) 
popełnione. Dokładniejsze ustylizowanie tego para­
grafu zostawiono na najbliższe posiedzenie.

Przy z,...ikmęciu posiedzenia uchwalono więk­
szością głosów7 za przemówieniem ministra sprawie­
dliwości i na wniosek deputowanego Limbeok zrea­
sumowanie obrad nad wykreślonym § 106, orzekają­
cym o zbrodni obrazy członków rodziny cesarskiej.

Obrady komisji odbywają się od poniadziałku 
pod przewodnictwem zastępcy prezydującege Mende, 
gdyż przewodniczący Tschabuschnigg zniewolony zo­
stał do odjazdu fami ijnemi interesami.

N<i)j. l’an najwyższem postanowieniem z 22go 
lipca b. r. raczył najmiłośeiwiej podwyższyć dntacyę 
roczną kościoła ewanielickiego obu wyznań w obrę­
bie wyższej rady kościoła ewanielickiego w Wiedn.u, 
najwyższem postanowieniem z 14. kwietnia 1861 
w sumie 41.660 złr. wyznaczoną, do KO.000 złr. a 
z tej przeznaczył dla superintendentów na pensye i 
pauszale kancelaryjne po 1600 złr., seniorom doda­
tek po 400 złr. rocznie, nadto przyzwolił na pensye 
dla stałych wikaryuszow w Wiedniu pu 1000 złr., 
w Pradze i Lwowie po 800 złr., we wszystkich in- 
ir cb miejscach po 300 złr. 1 zarazem rozporządził, 
aby po strąceniu płac wspomnionych duchownych 
w dotychczasowej dotacji kościoła ewanielickiego 
wyznania augsburgskiego w sumie 24.830 złr., a ko­
ścioła ewanielickiego wyznania helweckiego w sum.e 
16.830 złr. pozostająca reszta, była użyta ua wspar­
cie uboższych parafii i szkół ludowych według pier­
wotnie ustanowionego stosunku podziału.

Zarazem Najj. Pan raczył rozkazać aby dla po­
krycia tej naduyżki wydane zostały w drodze kon­
stytucyjnej dalsze rozporządzenia w porozumieniu 
f. ministerstwem skarbu.

Najważniejszą kweslyą polityki wewnętrznej jest 
dzisiaj i pozostanie zapewnie na czas dłuższy, jak ­
kolwiek przygłuszy ją  może cjiw iłowo zjazd Monar­
chów w Salzburgu, t r u d n e  d z i e ł o  p o r o ż u  m i c-  
n i a  s i ę  o b u  c z ę ś c i  p a ń s t w a ,  nad którein pra­
cuje r a d a  t r z y d z i e s t u .  Dnia 8 go b. m. zeszły się 
po raz pierwszy obie deputacye, tworzące razem rade 
trzydziestu. Po godzinie I 2tej w południe zebrały się 
obie deputacye, każda osobno w swojej sali obrad 
Gdy zastępca prezydenta ministrów lir. Taąffe oznaj­
mił deputacyi rady państwa, ż.e deputacya węgierska 
przybyła już na wspólne miejsce obrad, udała się do 
nadwornej kancelaryt węgierskiej także i deputacya 
rady państwa. Hr. Taaffe przedstawił członkom obu



1074
prezydentów, którzy rozpoczęli urzędowanie od tego, 
że przedstawiali nawzajem członków chcących się 
bliżej zapoznać Następnie przeszło godzinę przecią­
gnęła się poufna rozmowa pomiędzy członkami, pro­
wadzona swobodnie, bez żadnych form urzędowych, 
tak, że to pierwsze zebranie nie może być jeszcze 
nawet posiedzeniem nazwane. Dnia 9go rozpoczęły 
obie deputacye osobne obrady, do których nie zbywa 
na materyale, jakkolwiek ze strony rządu jeszcze ża­
dnych przedłożeń w ścisłem tego słowa znaczeniu 
nie wygotowano i nawet w najbliższej przyszłości nie 
przyrzeczono. Jednakże dostarczył rząd obu deputa- 
cyom licznych wykazów statystycznych pomocniczych, 
które muszą być przedyskutowane, nim będą mogły 
deputacye przystąpić do głównego swego zadania, 
t. j. do oznaczenia kwot. W tych wykazach przed­
stawione są dochody z lat 1SG0 — 1863, ile z nich 
przypada na Węgry i inne słowiańsko -  niemieckie 
kraje z dodaniem zarazem stosunków procentowych, 
które już poniekąd reprezentują kwoty, jakiemi obie 
połowy państwa do dochodów monarchyi się przy­
czyniają. Ze wszystkich stosunków procentowych z lat 
pojedynczych obliczona jes t  kwota przeciętna, i ta 
wykazuje, jeżeli się przyjmie podatki .bezpośrednie 
za podstawę stosunek kwoty węgierskiej do nicmiceko- 
słowiańskiej jak 33 do GO, jeżeli zaś przyjmie sie 
za podstawę repartycyi pośrednie podatki jak 28 do 71.

„W iener Abendpost" z dnia lOgo b. m. pisze, 
że podane w powyższym artykule debaty dały co do 
stosunku procentowego kwoty węgierskiej do kwoty 
innych krajów słowiańsko-niemieckich, są tylko pry- 
watnem zdaniem autora artykułu.

— Berliński korespondent do „W eser Ztg. , 
odbierający, jak się zdaje, natchnienia ze sfer rzą­
dowych, taki robi komentarz nad znanym artykułem 
„Constitutionnela“ o deklaracyi ajenta francuskiego 
w Berlinie i odpowiedzią gabinetu pruskiego: „Pierw­
sza depesza do ajenta dyplomatycznego w Berlinie, 
pana Leferre de Behaine, zawiera przeważne in- 
strukeye co do popierania propozycyi, podanych w od­
powiedzi duńskiej na depeszę pruską z 18. czerwca. 
Jak zapewne "wiadomo, oświadczyła depesza duńska, 
że Dania nie może się zdecydować dać rękojmi nie­
mieckim mieszkańcom mającego się odstąpić tery to- 
ryum, które zdaniem lir. Bismarka w traktacie pań­
stwowym winneby być określone; że natomiast jest 
gotową w' obszerniejszych rokowaniach potrzebne 
gwaraneye sformułować i przyjąć na siebie obowią­
zek wcielenia tych gwarancyi na zwyczajnej drodze 
do prawodawstwa Danii. Rząd duński spodziewał sie 
zadowolnić tein Prusy — albo przynajmniej złą wole 
Prus w prawdziwem wystawić świetle — nie (lawu­
jąc im przecie przez zawieranie układu państwowego 
prawa lub pozoru do mieszania się w wewnętrzne 
sprawy małego królestwa. Jeżeli, jak się zdaje, od­
powiedź duńska w Paryżu prędzej znaną była, niż 
w Berlin ie , miał ten nie bardzo zgrabny manewr 
strategiczny głównie cel zyskania Francyi dla duń­
skiego pojmowania rzeczy. Margrabia Moustier uwia­
domił w depeszy z 12. lub 13. czerwca ajenta fran­
cuskiego w Berlinie o zapatrywaniu się rządu cesar­
skiego na całą tę sprawę, pozostawiając mu zrobie­
nie z tego użytku, jaki uzna za stosowny. Według 
półnrzędowych dzienników pruskich przeczytaną zo­
stała cała depesza dopiero 23 . lipca. Bezpośredniej 
odpowiedzi zdaje się, że na nią nie dał podsekretarz 
stanu Thiele, zastępujący obecnie lir. Bismarka. Na­
tomiast posłał sam hrabia Bismark, jak zaręczają 
w kołach dyplomatycznych, instrukcyę ambasado­
rowi pruskiemu w P a ry ż u , w której interwencyą 
brancyi i udział jej w rokowaniach, dotyczących wy­
konania artykułu V. pokoju pragskiego, jak najsta- 
nowczęj odrzuca. Nie prawdą j e s t , że francuski 
c h a r g e  d a f f a i r e s  w Berlinie kładł przycisk 
na pośrednictwo Francyi lub formalne jej prawo za­
bierania także głosu w tej sprawie. Tein większe 
wrażenie zrobiła deklaracya hr. Goltza u Paryżu. 
Bząd cesarski ujrzał się w niemiłej alternatywie: 
urzędowego zrzeczenia się po upływie tygodnia dal­
szej interwencyi w sprawie szlezwickiej, lub prowa­
dzenia wojny z Prusami. Nie spodziewano się po­
stawienia takich pytań. Chciano w najprzyjaźniejszej 
i najdelikatniejszej formie wyświadczyć przysługę Da­
nii, okazać, iż znaczenie Francyi nie zostało nadwe- 
rężonem i wsadzić Prusom kluby na palce, lecz za­
pomniano, że Niemcy przestały już być polem dla 
intryg dyplomatycznych. Deklaracya hr. Bismarcka 
była zupełnie niedwuznaczną. Margrabia Moustier 
o kaza ł  wprawdzie nadzwyczajne zadziwienie nad dra-

źliwością polityki pruskiej, lecz błąd był już popeł­
niony. „Monitor“ wieczorny oświadczył 27. lipca, 
że żadnej depeszy francuskiej nie oddano, ani nie 
zakomunikowano w Berlinie, czyli innemi słowy, że 
rząd francuski zrzeka się dyplomatycznej interwen­
cyi w sprawie szlezwickiej. Następnego dnia przy­
był margrabia Moustier do ambasady pruskiej, aby 
zapewnić o pokojowych i przyjacielskich zamiarach 
Cesarza a 29. z. m. ogłosił „Moniteur ln iversel“ 
znaną depeszę uspokajającą. Na tem zakończył się, 
jak się zdaje, cały spór. Należy się jednak spodzie­
wać, że rząd pruski nie użyje zamiaru Francyi, po­
parcia gabinetu kopenhagskiego, za pretekst odrzu­
cenia duńskich propozycyi. Interesu pruskie są zu­
pełnie zabezpieczone, jeżeli artykuł Y. pokoju prag­
skiego zostanie wykonany i przez to Prusy wywiążą 
się z kontraktowych swych zobowiązań, podczas gdy 
Francya nie będzie się mogła szczycić z wyświad­
czenia nowej usługi Danii.“

. „France" donosi, że C e s a r z  N a p o l e o n  za­
chowa w p o d r ó ż y  do  S a l z b u r g a  najściślejsze 
inkognito i dla tego polecono już posłom i pełno­
mocnikom francuskim w Austryi, aby podczas podróży 
Cesarza wstrzymali się od wszelkiej publicznej de- 
monstracyi.

Tenże dziennik sąd z i , że Cesarz Francuzów 
wracając z Salzburga zjedzie się w Baden -  Baden 
z królem pruskim.

Dnia 5. b. m. przybył do St. Nazaire parowiec 
z Veracruzy lecz nic przywiózł żadnych świeższych 
wiadomości nad te które zawierała depesza z 9go 
lipca ogłoszona w „Monitorze." Ten brak wiado­
mości z Mexyku tłumaczą panującą tamże anarchyą.

Jak donosi „Etendard“ przybył do St. Nazaire 
jenerał 0 ’Horran ostatni obrońca sprawy Cesarza. 
Umknął on z Mexyku razem z Martjuezem. Biuro 
Reutera donosiło, że 0 ’Horran został przez pospól­
stwo napadnięty i znieważony co jest wierutną bajką.

\V skutek pokoju wiedeńskiego W ł o c h y  jak 
wiadomo występowały z reklamaeyami co do r ó ż ­
n y c h  d z i e ł  s z t u k i  i d o k u m e n t ó w  przez Au- 
stryę z Wenecyi usuniętych. Z lego powodu obadwa 
rządy wysadziły komisyę dyplomatyczną do załatwie­
nia tej sprawy. W  komisyi zasiadali ze strony Włoch 
pp. Cibrario i Bonani, ze strony Austryi pp. Burger 
i Arnetli. W zeszłym miesiącu komisja zebrała się 
w Medyolanie i — jak donoszą z Florencyi do „Mo­
nitora". załatwiła sprawę z zupełnem zadowoleniem 
obu stron.

Romiedzy florentyńską „Opinione" i „France" 
wywiązała się skromna polemika. Dziennik włoski 
mianowicie pisze, że zdaje sin. jakoby rząd francuski 
był tego przekonania, że stypulowana pomiędzy W ło­
chami a Francyą konweneya nie jest dla obu mo­
carstw zarówno obowiązująca i że Francya może się 
tłumaczyć podług swego upodobania. „France" po­
suwa sic aż do zagrożenia Włochom nową interwen- 
cyą wojskową. Na to odpowiada organ florentyński, 
że uważa takie pogróżki za przedwczesne. Jesteśmy 
przekonani — pisze — że rząd francuski nie da się 
oszukać podstępnemi podszeptami i nie odważy się 
na nową expedycyę do Rzymu, której musielibyśmy 
się oprzeć wszelkiemi siłami, a gdyby się nawet po­
wiodła, to Francya znalazłaby się w tym samym po­
łożeniu w Rzymie, w jakiem była Austrya w W ene­
cyi. Na to odpowiada znowu „France", że spo­
dziewa się, iż najnowsze zajścia we Włoszech przy­
gotują dla stronnictwa czynu drugie Aspromonte, i 
że włoski gabinet jes t  panem sytuacyi. Zaś co do 
dziennika „O pin ione", „France" upewnia, że tak 
pojmuje i tłómaczy konwencję wrześniotrą jak Drouin 
de Lhuys i Rouher.

Z K a n d y i nie ma świeższyeh wiadomości. 
Zdaje się, że teraz, po powrocie sułtana, będzie udzie­
lona odpowiedź na noty głównych mocarstw i przy­
spieszy koniec krwawego powstania. Austryackie okręty 
wojenne krążące na wodach kandyjskich dla bezpie­
czeństwa poddanych austryackich, otrzymały polece­
nie zabierać na pokład zbiegów kreteńskich i nie­
szczęśliwe ofiary powstania.

„Mem. dipl." donosi, że S u ł t a n  podczas po­
bytu w W i e d d n i u przyjmował nuneyusza papie­
skiego przy dworze wiedeńskim Msgr. Falcinelli, 
który wręczył Sułtanowi własnoręczny list od papieża 
wyrażający najgorętsze podziękowanie za udzieloną 
katolikom tureckim opiekę.

„Prov. Corresp." p isze : Doniesienia zagranicz­
nych dzienników podają niektóre szczegóły o zacho­

waniu się pruskiego rezydenta ministeryalnego W Me 
xyku br. Magnus. Aby przeszkodzić przedwczesny’1' 
sądom, musimy zwrócić uwagę na tę okoliczność, 
rząd pruski nie ma jeszcze dotąd żadnych pewny 1 
dat o postępowaniu swego reprezentanta. OstatD’e 
urzędowe doniesienia br. Magnus datowane są ost®' 
tnich dni marca. Od tego czasu otrzymał rząd pT 
ski za pośrednictwem konzula pruskiego tylko uryW® 
depeszy z 3 1 . maja, której br. Magnus z powod° 
spiesznego odjazdu z Mexyku ukończyć nie móg^ 
Jak wiadomo, polecił rząd pruski drogą telegraficz0- 
swemu posłowi, aby Mexyk opuścił, powierzaj?” 
opiekę nad przebywającemi tamże Niemcami posło®1 
jednego z przyjaznych mocarstw. Bliższe oznaczeni1 
musiano pozostawić samemu br. Magnus, gdyż ztąd 
trudno ocenić, które mocarstwo w tamtejszych oko- 
licznościach najlepiej mogłoby wykonywać taką opiek?1 
Zresztą niewiadomo czy i gdzie br. Magnus to roZ' 
porządzenie otrzymał, jak również nie ma dotąd p? ' 
wnych doniesień o jego miejscu pobytu.

14 r  hj> ii ł k a .
(R o z  p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c. k; 

s ą d z i e  k r a j o w y m  w p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  o d b y ” 
s i ę  m a j ą c e . )  Dnia 14. sierpnia: Simon Diduszko?
oszczerstwo; Ulaniecka Maryanna, podpalenie. Dn. 16* 
sierpnia: Szram Franciszek i śpól. bankructwo; L e m is z k f  
Olena, morderstwo. Dn. t 7 .  sierpnia: Karkowska HeleniU 
podpalenie.

( Z a r a z a  na  b y d ł o . )  W drugiej połowie z. i®; 
w ygasła  zaraza na bydło w Podgrodziu, Hołszowcacb 1 
Cliorostkowie w pow. rohatyńskim a wybuchła nowo w Ib1' 
li, /.u. Zatem zaraza pojawia się jeszcze w dwóch miej' 
scach powiatu rohalyńskiego, a w jednem .stanisławoW' 
skiego. W e wszystkich tych trzech miejscach trwa jeszcze 
przepisany peryod obserwacyjny. Od początku wybucha  
to jest od 20. stycznia 1807  zaraza pojawiła się dotąd 
w 2 0  powiatach i 128 miejscach, gdzie na 0 0 .3 1 1  sz tuk  
bydła rogatego w 4 2 8  oborach chorowało na zarazę 2767  
sz., z których wyzdrowiało 313  sz., odeszło 1 7 9 9  s z .j  
dano na rzeź Obli sz,, prócz tego dano także na rze  ̂
8 0 6  sztuk bydła podejrzanego o zarazę, zaczem ogóle® 
strata bydła wynosi 3 2 0 0  sz.

( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za  ś. p. C e s a r z ®  
M a x y m i I i a n a.) Dnia 14. b. iii. o godzinie 9. zrań® 
odbędzie się w tutejszej archikatedrze ob. łae. pontyfi' 
kalnc nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Cesarzu 
inexykańskiogo Ferdynanda Maxyiniliana.

(Z a s p o k ó j  d u s z y  ś. p. C e s a r z a  i n e x y k a u -  
s k i e g o  M a x y m i I i an a) odprawiono w Tarnobrzegu du- 
8. b. iii. uroczyste nabożeństwo żałobne z licznym udzia­
łem miejscowej ludności.

(W  y p a d k i na p r o w i ii e y i.) W Uciszkowie, w pow. 
Złoczowskim, dnia 2 5 g o  z. m. koń kopnął dziecko czte­
roletnie tak, że w skutek tego umarło. W  Dołhopolu, 
w pow. Kossowskim , dnia Ogo b. m. utonęło dziecko 
w Czeremoszu.

( D l a  p o g o r z e l c ó w  b r o d z k i c h )  złożono w c. k. 
urzędach powiatowych w Musiaiynic 3 złr. 13 c. w Nisku 
8 złr., w Brzesku 2 0  złr. 80  c.

( P o ż a r y . )  W W ołkowcaeli,  w pow. Itorszczow- 
skim, dnia 2 4 go z. m. spaliły się 2  domy włościańskie 
z budynkami gospodarskicmi; szkoda wynosi 4 3 0  złr. i 
przyczyna pożaru jest niewiadoma. W  Krynicy, w pow- 
Drohobyckim, dnia 2 8 g o  z. m. spalił się od piorunu dach 
na domu w ł o ś c i a ń s k i m ,  przyezcm dziecko dwuletnie zostało 
niebezpiecznie poparzone. W Germakówce, w pow. Bor- 
szczowskim, dnia 2 9 g o  z. m. spalił się dom włościański 
z budynkami gospodarskicmi. Szkoda wynosi 8 0 0  złr. 
Ogień miały zapuścić dzieci przez nieostrożność.

W  Niebylcu w pow, rzeszowskim dn. 23 .  z. m- 
wnocy spaliły się 2 domy, szkoda wynosi 8 0 0  złr., przy­
czyna pożaru je s t  niewiadoma. W Michnowcu w pow. 
Turka dn. 24. z. m. w nocy spalił się dom wartości 
100  złr. W  Podliajeacli dn. 7. b. nr. w nocy spaliły 
sic budynki gospodarskie jed n ego  z izraelitów, szkoda 
wynosi 3 0 0  do 0 0 0  złr., tylko stodoła była zaasekurf' 
wana, przyczyna pożaru nie jes t  wiadoma.

( W s t r z y k i w a n i e )  wody ciepłej w żyły zapa­
dłych na ch o lerę ,  o których uratowaniu już zwątpiono, 
próbowane niedawno za granicą, i w Warszawie w tych 
dniach, doświadczone zostało. Energiczny ten środek za­
leży na wydobyciu żyły z mięśni, otworzeniu jej i wstrzy­
knięciu w nią wody tak, aby się do żyły nie dostało po­
wietrze, co byłoby zabójczem dla pacyenta. Dr. Urłowy 
ski Władysław pomocnik protektora w szkole głównej 
warszawskiej , odbył tę delikatną operaeyę w obec kilko 
lekarzy i studentów wydziału lekarskiego, a to w szpital® 
cholerycznych przy ulicy marszałkowskiej. Po godziDi® 
wstrzykiwania wody ogrzanej na 33° Reaumuru, do ktor^J 
dodano stosowną ilość soli glauberskiej i sody, chory 
jawił g ło ś n o , żo się czuje lepiej ; puls j eg o  dał zna 
lekki działalności, i poty wystąpiły na szyję. Operacy9 
ta na innych jeszcze  chorych powtórzoną została.

( M i a s t a  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e  m. )  MD* 
w Królestwie Polskiem z wyłączeniem Warszawy jest 4o 1 
Z tych Warszawa liczy ludności 2 4 7 ,6 6 8 ;  Łódź 32-43 < 
Lublin 2 1 . 3 1 0 ;  Płock 1 7 .6 0 4 ;  Suwałki 1 3 .7 3 2 ;  K»llS 
1 3 .5 9 1 ;  Częstochowa 1 3 .0 8 1 ;  Piotrków 1 1 .4 1 0 ;  R® 
1 0 .8 9 9 ;  Zgierz 1 0 .3 0 0 ;  Łomża 1 0 .2 2 6 ;  Kielce, Aog^' 
stów, Kalwarya, Siedlce w ogólnej cyfrze mniej 'v'? '• 
przeszło po 9 0 0 0 ;  Międzyrzec i W łocław ek w ogo 
cyfrze przeszło po 8 0 0 0 ;  Zduńska W o la ,  HrubŁ sz 
Pułtusk w ogólnej cyfrze przeszło po 7000.,
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Wołk o wyszki, Włodawa z Orcliówki im, Zamość,

^omaszów w powiecie brezińskim. Władysławów, Brezin, 
a'va, Staszów, w ogólnej cyfrze przeszło po 6 0 0 0 .

sza (I> o m y  z b a w e ł n y ) .  Amerykańskie gazety dono- 
0 nowym wynalazku, jednym z ciekawszych naszego 

Wynalazkiem tym jest sposób budowania domów 
awełny ; robione dotąd próby uwieńczone zostały naj- 

oiyślniejszym skutkiem. Jako materyał do budowy, uży­
wa

■Inj 2 pól zb ierane, odpadk fabryczne, słowem wszel 
Kiego r O l l f n i i i  1 _ . li_ _   * _   1 — J  1 „ J _ _   _ . * . .  i  1.

S1® zielona bawełna najgorszego gatunku, resztki ba-

,  -go rodzaju bawełna, niezdolna dotąd do żadnego użytku 
£ takif: 1 . . .  ‘. . .  . . .

k ij  S1̂  twardą .ia^ kamień. Żeby pojąć możność ta-
staj

•oj bawełny wyrabia sie masa, która po wyschnięciu

(]Ie,^° Pr7>“kszTałcenia bawełny^jdosyć jest wspomnieć twar- 
°'M [lapier-maehć, z którego wyrabiają meble. Budo-w
,lna bawełna pokrywa sio pewną materyą nieprzepuszeza- 

j‘ ? "dgoci.  W edle zapewnień amerykańskicli gazet, bu-d Q r, 1
tr? (1 °Tnu 7 bawełny wymaca dwa razy mniej czasu, a 

‘5 raz\ ni ni ej kosztuje jak budowa z cegły . Jeśli obok 
-wrócimy uwagi ua te okoliczność —  że bawełna

°'’ lana jest materyałem niepalnym, a równie jak ceg ła
ł r") ła ,wo pojąć, że domy bawełniane będą mtsfłji
szeństwo przed ccglancmi, i że bawełna nabierze no- 

wCo<i »eU Znaczenia.

tyy ał 
1'iirw

(

i ’ t u n i k
g ie łd y  p ien iężn ej  i tow arow ej  w e  L w o w ie .  

Dnia 10. s ierpnia .
9f)< E f f e k t a :  A k cy b  ko le i  g a l ic .  Karola L udw ika  

banku hyp. g a l ic .  8 0 ,  rubel pap. ros.  1 ,7 4 ;
j a s k i e  b i le ty  k a so w e  1 .87 .  rf o v  a r y : '  p szen ic a  

(| <? ^  lO.bO; 168  z d osy p em  do 1 70  TT na g r u -
i le , ‘ 0 .2 : ; : o w ie s  100  Tb 2 .80 .

l i .  L w ó w , 0. s ierpnia . ( S  p r a w u z d a n i e 
}  8  o d n i o w e . )  W r ty g o d n iu  u b ie g ły m  m ie l iśm y

d e s z c z e .  Zbiór żytaZwykłeO o tej p orze  / ' in n o  
o g ó le  uk o ń czon y .

m  \V

Ule
-kuidel t o w a r o w y  zaczyn a  s ie  n ad zw y cza '  -

(Iłu
%Wiiać w sk utek  otwarc ia k o m u n .k a cy i  po  tak

'giej p rze rw ie .  B u c h  na ca łe j  linii k o le i  Karolu  
nvUśn ro z j ioezą ł  s ie  od  d. 7. s ierpniu  ą [irzewóz  

Ze:s\t..i. jW s |w S zj iy cb  i tow aró w  od  cl. 8 . b. m.

4 l'o otw arciu  k on u m ik a cy : d o n ies iu n o  o tern t e -
ńfcm (|0 n ii i -j s c  g d z ie  z ło ż o n e  b y ły  na sk ład a ch  

P°i’ta w e łn y  z K r ó les tw a  P o lsku  g o ,  zkąd też

w p łj  wa sz k o d l iw ie  na handel g a l icy jsk i ,  tu te jsze  b o ­
w iem  z b o ż e  n ie  m o ż e  w y trzy m a ć  k o n k u r e n c j i  z w ę -  
g ie r s k ie m  ani pod w z g lę d e m  gatunku, ani p o d  w z g l ę ­
dem  i lośc i .  P s z e n i c a  p r z e sz ło r o c z n a  b y ła  b a r ­
dzo p o szu k iw an a  i p ła c o n o  lep ie j ,  bo po 10 z łr  4 0  
do 60  c. za k o r z e c  1 7 0  T I lo co .  Na rach u n ek  u m ó w  
zaw artych  p o d cza s  p rzerw an ia  k o m u n 1 kacyi z W r o ­
c ła w ie m  do zrea l izow an ia  z  k o ń c e m  te g o  m iesiącu ,O t 1
mają nad ejść  znaczn i ij; z e  p rz esy łk i  J ę c z m i e ń  
1 4 0  Tt p ła c o n o  po  1> z łr .  30 c. a le  na ten artyk u ł  
nie ma w ca le  popytu . Ż y t o  1 6 0  TT p ła c o n o  po
6 złr. 4 0  do 60  c . i z-ukupowano do m ły n ó w  p ru s­
kich. N a jw ięce j  jed n a k  o d ch o d z i  na k o n su m ey e  m ie j ­
scow ą .  O w i e s  1 0 0  TT p ła c o n o  po 2 z łr  8 0  c. i 
zak u p ow a n o  do Pruk, c h o c ia ż  na ta m te jsz y c h  t a r g o -  
w icao h  cen y  spadają.

N a ta r g o w ica ch  z a m ie jsc o w y c h  b y ły  c e n y  n a ­
s t ę p u ją c e :  B o c h n i a :  p sz e n ic a  1 7 0  TT 12  z ł . - . ,  
j ę c z m ie ń  1 4 3  T I 7 z łr . ,  ży to  1 6 0  Tb 8 z łr .  80  c.'! 
o w ies  100  TT 3 z łr .  80  c. Dla braku g o t o w e g o  to ­
waru od b yt na z b o ż e  w o g ó le  s łab y .  T  a r n ó w : 
p szen ica  1 70  Tb 11 z łr .  73  c. do 12  z łr .  28  c.,  
ję c z m ie ń  1 4 0  T I 8 z łr. 60 do 08  c., ży to  160 T I
7 złr. 8 0  c. do 8 z łr .  30  c.,  o w ie s  1 00  U  3 złr. 
80  c. do 4  z łr .  W  stosunku do d o w o z ó w  od b yt na 
w yw óz  bardzo  zn aczn y . J a r o s ł  a w : p szen ica  170 Tb 
0 z łr .  80  c .f j ę c z m ie ń  .14(1 Tt 8 z łr .  1 0  o., ży to  
ICO Tb 6 z łr .  .88 A*., o w ie s  08  Tb 3 / łr - ,  p op ytu  nie  

ma, s t a g n a c j a  og ó ln a .
B y d ł a  r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  d o w ie ­

ziono  tu k o le ją  lw o w s k o -c z e r n io w ic e k ą  w osta tn ich  
dniach u b ie g ł e g o  ty g o d n ia  6 0 0  sztuk ,  i p o s ła n o  j e  
do Moraw ii O g ó łe m  w j s łan o  ze  Lw ow a 7 0 0  sztuk  
w o łó w .

r0\v.
lllc jak z ( zerniow ici?  w yp raw iono  zaraz  w dru
'■i.iejs/e .partye  p r z e z n a c z o n e  p o w ięk sze j  e z ę ś c  

0 )Vrocław'ia. B ó w n ie ż  zn a cz n e  p rz esy łk i  nalty g a -

'vW t c i

* isk'ej i w osk u  z ie m n e g o  z D robobyc/.y?*  B o r y -  
ju i o k o l icy ,  p r z e z n a c z o n e  do A ustry i I Morawii  
^ c '“' ■ Riulejść ‘ mają. C en y  tych  a r ty k u łów  n ie  

l>o s ' ‘' : tla* ut $ ‘6  1)0 u Zjif. za cetnar,  w o sk  
Szk o ( l l a, lH,i a c J użalają s ię ,  ż e b o d s ta w e y  na ich  
c° ''udają do nafty w o sk  dla w ię k s z e g o  c iężaru ,
d0 . "araża na stra ty  i nie p rzy czy n ia  się w ca le  

° zł 'v ien ia  handlu tem i artykułam i.

^Hndel z b o ż o  w y ożyw i ł  s ię  w koń cu  u b ic -

łLstatnia poczta.
B e r l i n ,  10. Irerffliia. „Staatsanzeio er“ podaje 

rozporządzenie król wskic zwołujące w mieniu związku 
Radę związkową na d 18. b. m.

B e r l i n ,  10. sierpnia 1 1 1 . Bismarck powróci!
lulaj dzisiaj rano.

M n i c h ó w ,  10. sierpnia. „Corresp. Hoffmann14 

pisze: Hrabia llegnenbcrg l)ux nie przyjął posady posła 
w Berlinie, leez toczą się jeszcze układy, ponieważ po­
wód odmowy nie był zasadniczy.

K o n s t a n t y n o p o l ,  8 . sierpnia. Stojąca tutaj 
na kotwicy łódź kanonierska pruska odpłynęła na wody  
Kandyi,

D 9 . ł>. m. zwiedzi Sułtan Pe rę  konno. Na c z e ś ć  
przybycia Sułtana dany b y ł  bal u w ielkiego  wezyra nad 
Bosforem.

N o w y J o i - k ,  9. sierpnia. W  Kentucky zwycię­
żyło przy wyborach stronnictwo demokratyczne.

Przyjechali do Lwowa.
Di ia 10 sierpniu

Hotel  G eorge  : P P  H B o r k o w s k i  S t a n . ,  z P a c y k o w -  —
H r .  V.’odz iek i  K az . ,  z O le jów  — D r w o n k o w s k i  A dam ,
z K ra k o w a .

H o te l  e u ro p e j sk i  B o n ieck i  B ot . ,  z K o rn ia .  —  S w ie ż a w -
sk i  J izef, z K ieko tow a.  — W i l c z r ń s k i  W ło d z  , z N ow egos io ła .

Hote l  L a n g a :  S lu m m e r  -  T ra u u n fe ld  Józef ,  p r e z .  kolei
pó ln . ,  . U r s p r i t n g  Ant. , in sp  k o le i  pó in . ,  i, W ie d n ia .

Hotel a n g i e l s k i : M a łeck i  W ło d z . ,  7. Rosy i.
Holel K r a k o w s k i :  R i i r k  K, c. lc. p o r a c z n ik .  z  W ie d n ia .

D nia  11. s i e rp n i a .
l l o le l  L a n g a  : PP .  M u s z y ń s k i  K ,  c .  k .  m a jo r ,  z  P ra g i  —  

S z . c l e n e y  A n to n i ,  c. k. m ajo r ,  z  W ie d n ia .  —  T ic h o m ir o w  
P a w e ł ,  c. ro s  r a . l z c a  pań , i  K am ień ca  podo lsk iego .

Hotel  a n g ie l s k i :  H r  K a r n ic k i  W l . ,  c.  k. ta jny  r a d z e a
i po se t  s z w e d z k i ,  z  S z to k h o lm u .  — Z a ją c z k o w s k i  Józef ,  c.  k. 
s ę d z ia  p o w . ,  z H o ro d cn k i .  -  L in k  E d n \ ,  c.  k. pu d p o r . ,  .z  W i e ­
dn ia .  -  B e rn a to w ic z  l l i p . , z S a n o k a .  —  J a n k o  M a rc e l ,  
z Ł ą c z e k .

l lo le l  K r a k o w s k i :  Hr. Kossow sl-i  AdoK, z T a le śn ic y .  — 
O ś m ia lo w s k i  S zym on i z Ja n c / .y n a .  —  B o m a ń s k i  F r a n c . ,  
z  C ie im orzY irec .

W yjechali  ze hwoVit
lima 10 sierpnia.

I P. Hr. Dunin Borkowski Miecz , ilo Wiednia — lir 
Łoś Franc , do Bi lza—  Hr. Muszyński Fiolr, do Byczkowic.— 
lir. Kozielirodzki Jusi , e. k. pułkownik, do GSms, — Muller 
Karol, c. k. pens .  puikcwnik, do Dubiecka. — Sehedivij Ign,, 
c. k. major, do Czerniowicc. — Br. W iiJrft Jan, c. k . rotni,, 
do Ktoilzienka. ■- Gaszyński Józef, i Łowic-ki W IM., do Kra­
kowa. — 1'reck Tatf., do Sielra. — Przybysławski AVIad., do 
Uniża. — Baczyński Leop , do Kiakowa. — Zogóraki S ta n . ,  
do Lipowca. — Scluineczek M'ikt., c. k przeh powiat., do 
Przeworska.

Dnia  1 1 s ie rp n ia .
I P, T o w a r n i c k i  I zy d o r ,  c.  k k ap i tan ,  do H e r m a n d w a .— 

Z a k l ik a  Kaz. ,  do l l a w ło w ic .

S p o s t r z c i f e i i i a  n i e L ‘o r o i o } { i ę / i L * ‘ w e  Ł w o n i i c .

Dnia 10. i 11. s ierpnia.

Pora

P e t e r s b u r g ,  Ul sierpnia. Poranne dzienniki

o t ,  .  .^ S u d n ia  i c e n y  p o s z ły  w górę!  Z p ow odu
tpa ar “ k om unikacj  i na k o le i  że laznej  k o sz to w n y  
tta j. ua k o ła c h  s ta ł  s ię  n iep o trzeb n y m  a le  zy sk  

duce°SZ ^ " 4 ° ' ^  odpada zn ow u  p o n iew a ż  p r o -  
'v W  Dodi‘ieś li  żądania, r a k t  d o w ie d z io n y ,  że  

są te g o  roku  bardzo  p ięk n e  urodzaje

donoszą o zawarciu pokoju pomiędzy Bosyą a Bokliarą.
B u k a r e s z t ,  9 sierpnia. „Komanul“ podaje pod­

pisany | rzez Horiiiuzakiego telegram z Roman, według' 
którego celem zwołanego tam zgromadzenia ma być, aby 
deputowani i senatorowie mołdawscy podpisali dokument 
zobowiązujący i cli, i.igprzy otwarciu izb nie udadzą się 
do Bukaresztu dla przeszkodzenia ctitlu prawodawczemu 
w wykonywaniu funkeyi, dopóki żądania Mołdawii nie zo­
staną spj łnione.

„Nation“ i „Trompetla Carjiatzilor-1 ogłaszają oświad­
czenie pułkow-nika Grzegorza Sturilzy, w ktorem tenże 
protestuje przeciwko podejrzeniom rządu o zgromadzeniu  
w Roman i oznajmia, że pomimo przeszkód przez rząd 
stawianych zgromadzenie odbędzie się, musiano tylko od­
łożyć je do 6 . września.

K o  rl' u ,  9. sierpnia. W edług najświeższych do­
niesień z Aten wojska tureckie które pod Meliemedein 
i lUęązYdem baszą obsadziły wschodnią cześć Stakii, mu­
siały ją opuścić. Mehemed basza udał się do Apoeorony, 
Rcszyd 7,aś ku Hetsimo, gdzie inpadli na niego powstańcy 
pod wodzą Coroneosa. „Arkadion“ znowu dwa razy wy- 
sauził na ląd ochotników i amunicyę.

B a ro iu e l r S top ień s t a n  p o ­
w 111 . e r z e c iep ła w i e t r z a

par.  s p iu w . w e d łu g w ilg o ­
ilu 0° R eau . R eaum . tnego

326 .97 4 13 2 79  7
326 61 ■h 1 8 6 58.5
327  08 • 13 6 82.4

K ie r u n e k  
i s i ła  
w ia t ru

S ta n  
a  u n o ­
sie  ry

zacli . sl .

l’o po łudn iu  b ły s k a w ic e ,  g r z m o ty  i iles-zc'. O.‘"94 .

7. gml z r a n a i  
2 gml po pot 
l( ) .g u d .u 'ie c7..

:6  97  
1126 29 
:i26.<6

12 1 
16.8 
112

84  i 
6 3  7 
7 0  6

acli. sl

D n .  1 0 .  s i e r p n i a  1 8 6 7  r o k u  w y c i ą g n i ę t o  w  t  k .  

u r z c i l z i e  l o t e r y j n y m  l w o w s k i m  n a s t ę p u j ą c e  l i c z b y

74. 13. 20. 20 l
Następne ciągnienia przypadną \ f  d 24. sierpnia 

i 7. września 1867

T  E 1 T  H i .
D z i ś  (p r z e s t .  u ie m .)  „ R p k e C ł “ , k r o to c h w ila .  po  

rez p i e r w s z y ; „ D a p l t n i s  u n d  C h I o e “ , o p e ­
retka  w l  a k c ie  po  raz .p ie r w sz y ;  „ D s s O n r -  
l a p p c l u * , n “ ,  k o m e d  » yv 1 a k c ie  pc raz  
p i ir w s z y .  B en e f is  p f id m un d a  S ia in ia .

O d p o w i i d z i f t l i i y  r e d a k t o r  U o l f  b l l d y n s k i ^

K u r s  L w o w s k i ,

*Biia 10  s i e rp n ia

ulflat
■ 4 1 6 , - ' ; *  r ‘ki .

Le “ 'eW *' rŁS-v-!8Ł
• P ^ r ■

i ' pilićiuzłulOw ka . .
za«iaw ne  w . a .  zn  100 zl.f' 71

- I(N'n|v ni. k. za 100 a
V>e koiei lv

ow s k o -e y e rn io w ie c k ie j

^ H , s  w i e d e ń s k i e j

'■ 8 - sierpnia.

£Otdwkr* | towarem
zł. I c. I zł. | e.

5 194 I 6 01
0 6 197 6 04
r lO ! 22 10 37
>1 1 92 1DJ6
n 1 72 1 75
u 1 85 t 87
n

78 67 79 50
82 54 83 45

OJ c 66 j83 67 fO— P~ f.7 - 33 08 17
2 2 2 .3 3 225 —

. . 178117 175 —

v V e g i e r ............................................................
G a l i c j i ..................................................
S ied m io g ro d u  . . .  . . .
B u k o w i n y ............................................................
Galie , p o ży czk i  g łod .  z r  1866 po 7 %

pien. 
68  60 
6 6 .25
64 60
6 5  — 
99 26

Iow ar.
69  25 
67  -
65 —
66  —  

100 -

2 . A k c y e .

B a n k u  n a r o d o w e g o ...................................  . . . .
ln s t .  k r e d .  dla h and lu  po 206 zł. w. a ..................
Ni/.. - a u s l r .  tow. eskuint.  po 500  z ł ..........................
B a n k u  ai .g lo - a l i s t ry a c k ie g o  na  206  z ł r .  ( 2 6  tt.

s t e r . )  z w p ła lą  3 0 % .......................................................
Fó łn .  kol. po 1600 zł.  m. k .............................................
T o w .  kolei żel . p a ń s tw a  po 200 zł, m. k. ezyli  500 fi 
Fo łud .  t o l c i  pań s t . ,  [>o 200 z ł .  w. a. czyli  500 kr. 
Kol. C< s. E lż b ie ty  po 200  zł. mon. konn  . .
Kol. K a r .  L ud. po 2 0 0 zł mon. k o u w .........................
L w o w s k o - e z e r n io w .  kolej po 200 zł.  u-, a w s r e ­

b rz e  (20  f. s . ) .............................................  . . .
A u s tr .  to w a rz  żeg l .  p a r .  po 500 zł. m. k. . . .

7 0 2 .— 7 0 4  — 
i 81 40  181 60 
614 — 6 6 -

106 75  106 26 
1690.— 169o .— 

2 3 2  4 0  212 30 
1R6 50  187 —

. 138 75  139.25 
221 75 222  25

* ‘^ l i n i u j .
'/ 1 « “ «l « ;u

'-i>"zki n a r ó d .  ę r n e i  i. l a n n  0 rt ,
,„r , ,. >     H,:,ynw dD

l u . i ' 1 ' '  p a ź i L . i e r n i k a  l,0J ł ' m J

1 o / V , ł ‘ł /O .
" -i-el.ry

1,' Zei. j  • r. 1839 e#Je. los) . . . .
l 1/rV '  di « ,  ’ “  ’ ■ I1’"*1" e.  ś e  lo s ó wI /. l(s,Vł

(Z a  100 z ł .)  
p ien. tow ar.

35

67 75 07 90 
67 75 f .7 !  0

1806 ( f r a n k i . )  z w r o l n a
76

z  i  ?• łht'f.ąok:
, . 0>.'c' ilta z j e r a ' , 1800 1’° 00 “ł .....................

,,,My 100 zir- • •
B. Kr a j ó w k o r o n n y c h .i<vaa.. „ ‘ 1

. 80  —
• u7 ^  
140 _  
139 75 
. 7 4 .6 0  
. 80  10 
. 90 — 

78 10 
18.—

80 26 
57 25 

141 - ,  
140 25 
7 5 .— 
80  30  
90  50 
78  30 
18.50

8 9 . - 9 0 . —

173 50  174 — 
485 -  486  —

Ha lz id ()  / l A s l t iu n e .
B a n k u  T
naró d .   ̂ jiry.e/.n. do lo so w a n ia  po * •
w  w .  a. (
(i al .  T o w .  k red  w w. a. po 4 % ....................
Y\ "g ie r .  T  ov  ar .  iem skie .  po 5 ‘/ 2 %  . . . .

delto  ( r e n l a )  po 6 % .........................
1’ow. a n i l r .  l o u a r z .  k r .  z iem  p i z e /

]|0 5 %  w i r .....................................................

(za  100 / ) . )  
93 50  93 .75

78.75 —
90  z ó  90 75

do I t so w .

ta. O l i l i ^ n e y r  •#. p r n u e i n  p i e r u  s z e

Kol. póln. po 100 7.1 . m. k ................................................
Kol. póln. po 100 zł  w. a.  .............................. ....
Kolej ga l .  K aro la  L u d w ik a  po300  zl. u . a .  ( v  s r i - 

b r z e )  ; o 5 %  za  10« 7,1.................................................

t o ?  Óo 108 30 

l i s t w a i

95  -  9 5 .50
9 1 .25  91 .76

98 9 8  50

A. F o s y .  

100 zł. w.Inst. k red .  dla handlu  po m u  zi. w. a* 
' I o w .  żeg .  p a r .  na  D u n a ju  po 100 zł. in. k. 
P o ż .  T r y e .  po 100  zł. m. k ........................................

( z a  - u kę .)  
125.50 125.75 
84 60  8 5 .6 0  

1 1 8 —  1 2 0 —

M -  55-

pien
E s t e rh a z e g o  po ' 0 zł. m. k ......................   90  —
S alina  
Pa lb eg o  
C la rego  
S i .  G eno is  
W indŁ sehgra t / .a  zO 
W a ld s t e in a  *0 
K eg lev ich a  „ 10

4 0

40
40
40

F u n d a c y a  szp il .  A rc y k s iy c ia  R u  do Ba

29
....................... ..... 84  7 5
w .............................................  2 4 . —
*   2 2 .60
 ......................... ..... 17—
................................................  i 8 50

12 ,—
1 3 .—

to w a r
9 ? i -
29 50
25 25 
25 .  -  
23  60 
1 8 . -
19.50
12.50 
12 5 0

105 2 0  105 40

W e k s l e .
( N a  3 m ie s ią c e . 1

A instev‘lam /,a z  tą h o l .........................
A u g s b u rg  za  100 z l .  w. p n .............................. ....
B e r l in  za  100 l a l .......................................................................... —
F ra n k fu r t  7,a ltKtzł . w. p. n ........................................................ I.Oó 5jL I **•* *0
H a m b u rg  za  100M P     <"3 [,•; 93 36
Londyn  za  t|l| tt. j z t ........................................................ 125 90 120 i0
P a r y ż  za  10 1 f r .................................................. . . , 60 10  3 0  2(1

3i .u r s  s l o t a .
D ukały  ces .  m e n .......................................................k . . • -  0 0  6  OŁ

dettó. p e łne j  w ag i  .................................................  . • ti 00 6  02
K orona  . . .............................................
ż O f r a n k ó w k a ......................................................   ■
R osy jsk i  im p ery a ł
T a l a r  z w ią z k ó w )  ....................  .
S re b ru  ...........................................................................
K u rs  l.oiSIIIy w c.  k. k a s a c h ..............................

10 0 ' fĘ ,  lo.ioy, 
. 10.35 10 40
. l . 85Ve 88'/ ,
. 142.90 123 30 
. 17 zł .  3 3 7/ 10 o.

Dnia 10 s ie rp n ia .

5 % M eta lik i .............................. ...
n z p ro t e - i t a m i  z m aja  i  s topad . i  .

5 ?I: pffźyczlfj  n a r u d u w a   .........................
L o sy  z 1860 ro k n  . . . . . .  .........................
A keye  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  . * ..............................

n r  k r e d y t o w e g o ........................................
Londyn ,  10 fun tów  s z t e r l i n g ó w ..............................
S r e b r o  .....................................................................................

„ to w a re m

z ł r . k r .
57 20

67 80
86 30

701
183 70
126 10
123 26
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(1594) O b w ie s z c z e n ie . (3)
Nr. 8601. C. k. sąd obwodowy Tarnowski za­

wiadamia spadkobierców księdza Jana Bochniewicza: 
Wicentego i Jana Bapt. Bochniewicza, Teresę z Bo- 
chniewiczów Niedzielską, Apolonię Ołpińską, Ma- 
ryannę z Góreckich Kopalską czyli Kopałkową, Jana 
Słodikiewicza, Ignacego i Stanisława Dunin Rzu- 
chowskich, Maryannę z Rzuehowskieh G roblewską, 
Katarzynę z Rożniatowskieh Pełczyńską, Walentego 
Rożniatowskiego i Joannę Rożniatowską , wszystkich 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, a w razie 
ich śmierci niewiadomych tychże spadkobierców, ;z 
tymże na prośbę p. Leopolda Szumskiego uchwałą 
tutejszo -  sądową" z dnia dzisiejszego do 1. 8601 po­
lecono, aby w przeciągu dni 14 wykazali, że odpo­
wiedzialność komornika Stanisława Bilańskiego za to, 
że 1)  licytacyę rmchomości po ś. p. księdzu Janie 
Bocbniewiczu pozostałych, bez polecenia sądowego 
przedsięwziął; 2)  że wiele z tych ruchomości bez 
poprzedniego zezwolenia sądowego niżej ceny sza­
cunkowej sp rzed a i , 3) że cenę z licytatyi uzyskaną 
natychmiast do depozytu sądowego nie złożył —  obok 
kaucyi onegoż na dobrach Wiśniowa dom. 1. p. 244 
n. 13. on. w sumie 3000 zł. intabulowanej, w skutek 
polecenia c. k. sądu szlacheckiego Tarnowskiego z d. 
9. stycznia 1822 1. 11815 w księgach depozytowych 
doc. lib. B. pag. 152 . zaprenotowana jes t  usprawie­
dliwioną lub w toku usprawiedliwienia się znajduje, 
lub wrzeszcie do jej usprawiedliwienia termin za­
strzeżonym został.

Ponieważ wymienieni spadkobiercy księdza Jana 
Bochniewicza lub w razie ich śmierci spadkobiercy 
tychże z życia i miejsca pobytu nie są wiadomi, prze­
znaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i nie­
bezpieczeństwo tychże tutejszego adwokata p. Dra. 
Jarockiego z substytucyą adw. Dra. p. Rosenberga na 
kuratora.

Tym edyktem przypomina się spadkobiercom 
księdza Jana Bochniewicza, ażeby w przeznaczonym 
czasie albo sami poleceniu powyższemu zadość uczy­
nili lub też ustanowionemu zastępcy potrzebnych do 
tego dokumentów udzielili, gdyż w razie przeciwnym 
skutki z opóźnienia swego wypływające sami sobie 
przypisaćby musieli.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 26. l:pca 1867.

(1596) E  d  y  U. t .  (3 )
Nr. 13087. C. k. sąd krajowy Krakowski zawia­

damia niniejszym edyktem p. Markusa Sehneidra, że 
przeciw niemu i przeciw Gittli Schneidrowej Jakób 
Barber dnia 24. lipca 1867 do 1. 13087 pozew o za­
płacenie sumy wekslowej 350 zł. w. a. z p. n. wniósł, 
w załatwieniu którego uchwałą z dnia 30. lipca b. r. 
do 1. 13087 nakaz zapłaty wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Markusa Schnei- 
dra jes t  niewiadome, przeto c. k. sąd krajowy w celu 
zastępowania pozwanego, jak  równie na koszt i nie­
bezpieczeństwo jego, tutejszego adwokata pana Dra. 
Koczyńskiego z substytucyą adwokata p. Dra. Ry- 
dzowskiego kuratorem nieobecnego ustanowił, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego przeprowadzo­
nym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwa­
nemu, aby w wyż oznaczonym czasie albo sam sta­
nął, lub też potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił, lub wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał i o tern c. k. sądowi krajowemu do­
n iós ł ,  w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych u ż y ł , w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Kraków, dnia 30. lipca 1867.

(1600) E  d  y  k  t .  (3)
Nr. 31408. C. k. sąd krajowy edyktem niniej- 

szem zawiadamia Domicelę hr. Fredro, że na prośbę 
Kwiryna Ulenieckiego uchwałą z dnia 3go listopada 
1866 do 1. 51669 jej i innym jako spadkobiercom 
Hyacynta hr. F redro  nakazano, aby w przeciągu dni 
30 wykazali, że do 1. 7204 ex 1826 dozwolona Dom. 
60. pag. 10. n. 18. on. w stanie biernym dóbr Ja ­
remków na rzecz Hyacynta hr. Fredro uskuteczniona 
prenotacya je s t  usprawiedliwiona lub w usprawiedli­
wieniu się znajduje.

Ponieważ zaś Domicela hr. Fredro z życia i 
miejsca pobytu nie je s t  wiadoma, przeto dla niej p. 
adwokat Dr. Roiński został za kuratora ustanowiony 
i jemu uchwała powyższa została doręczoną.

Od c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 27. lipca 1867.

(1598) E  d  y  k  t .  (3)
Nr. 3242. Ze strony c. k. powiatowego sądu 

zawiadamia się spadkobierców z nazwiska i pobytu 
niewiadomych po Jędrzeju i Anastazyi Cegielskich 
niniejszym edyktem, że przeciw nim i masie nieob­
jętej tychże, małżonkowie Aleksander i Maryanna Ho- 
rak  o uznanie prawa własności do realności liczba 
konskr. 142 w Jarosławiu i zaintahulowanie tychże

za właścicieli dnia 19go czerwca 1867 liczba 3242 
pozew wnieśli i o pomoc sądową pros i l i , w skutek 
czego termin do ustnej rozprawy na 9go paździer­
nika 1867 o godzinie lOtej zrana wyznaczonym zo­
stał.

Gdy miejsce pobytu tychże zapozwanyeh spad­
kobierców wiadome nie jest, przeto c. k. powiatowy 
sąd w Jarosławiu dla zastąpienia ich, a to na koszt 
i stratę tychże tutejszego adwokata krajowego pana 
Dra. Gottlieb jako kuratora ustanowił, z którym 
wniesiona sprawa prawna według przepisanej dla Galicyi 
procedury sądowej będzie przeprowadzoną.

Tym edyktem przypomina się pozwanym, aże­
by w należytym czasie albo sami przybyli, albo po­
trzebne dokumenta ustanowionemu zastępcy udzielili 
lub innego rzecznika wybrlali i temu sądowi oznaj­
mili w ogóle przedsięwzięli służące do obrony prze­
pisane środki p raw n e , gdyż powstałe z zaniedbania 
skutki sami sokie przypiszą.

Jarosław, dnia 21. lipca 1867.

(1595) E  d  y k  t .  (3)
Nro. 13072. C. k sąd krajowy Krakowski ni- 

niejszem zawiadamia, iż celem sprzedaży egzekucyj­
nej realności pod 1. 50-32 i 51 dz. VIII. -  51 Gm. YT. 
w' Krakowie położonych na zaspokojenie należytości 
wekslowej Wolfa Scnonberga w sumie 4905 zł. w. a. 
wyznacza się trzeci termin licytacyjny na dzień 26go 
września 1867 o godzinie lOtej z rana, na którym 
w razie, gdyby zaraz przy rozpoczęciu licytacji ża­
den z licytantów nie oharował przynajmniej ceny 
szacunkowej obydwu tych realności, natenczas każda 
oddzielnie, a to najprzód realność pod 1. 51 dz. VIII.-
51 Gm. VI. za cenę szacunkową, t. j .  9686 zł. 30 c., 
a następnie druga realność pod 1. 50 dz. VIII.—
52 Gm. VI. za cenę szacunkow ą, t. j . 22.348 zł. 53 c. 
wywołaną i jedna po drugiej na tym samym terminie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

W razie sprzedaży tych realności z osobna wa- 
dyum każdej realności wynosić ma 10% ceny sza­
cunkowej. Reszta warunków zostaje niezmienioną.

Kraków, dnia 29. lipca 1867.

(1597) E  d  y  k  t .  (3)
Nro. 13067. C. k. sąd krajowy Krakowski za­

wiadamia niniejszym edyktem p. Markusa Sehneidra, 
że przeciwko niemu tudzież przeciwko Giitli Schnei- 
drowej, Jakób Barber dnia 24. lipca 1867 1. 13067 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 600 zł. w. a. 
z pn. wniósł, w załatwieniu tegoż pozwu uchwałą 
z dnia 30. lipca b. r. 1. 13067 nakaz zapłaty wyda­
nym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Markusa Sehnei­
dra nie jes t  wiadomem, przeto c. k. sąd krajowy 
w celu zastępowania go jak równie na koszt i nie- 
bezpieeczeństwo jego tutejszego adwokata p. Dra. 
Koczyńskiego kuratorem nieobecnego ustanowił, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy postępowania są­
dowego w Galicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwa­
nemu, aby w wyż oznaczonym czasie albo sam sta­
nął,  lub też potrzebne dokumenta ustanowionemu 
dla niego zastępcy udzie l i ł , lub wreszcie innego 
obrońcę sobie wybrał i o tern c. k. sądowi krajo­
wemu doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich może­
bnych do obrony środków prawnych użył, w razie 
bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków, dnia 30. lipca 1867.

Słom 16. Sluguft (. 3- bat ftd) aud) baś 
amt Solka mit ber 2Iu6ubung be3 ©taffelenbienlt01 
ii,u befaffen.

35er 33e|te(IungóbejirE beS ifloftamteś Kaczy*8 
fycit cnie uad)benannten Orten ju befteben:

Balaczana, Botuscbana. Kaezyka, Kmnanestie- 
Ludilnimora, Obcr^ uub llnter - Pertestie unb 
Solonetz.

S o n  ber f. f. gediji. ipoft*®irection.
Lemberg, om 26. 3uti 1867.

(1589) E  «1 y  U  f .  (3)
Nr. 8734. G. k. sąd obwodowy w Samborze 

zawiadamia ninięjszem pana Ludwika Nowosielskieg°> 
że przeciw niemu jako żyrantowi wekslu z daty San1'  
bor dnia 8. czerwca 1866 na 100 zł. w. a. wskutek 
prośby żyrataryusza Meilecha Finsterbuscha pod dn- 
26. lipca 1867 do liczby 8117 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 100 zł. w. a. wraz z odsetkami po 0 proę 
cent od dnia 9. września 1866 bieżącemi i kosztam1 
sądowemi wr kwocie 10 zł. 36 cent. w. a. wydanym 
został.

A gdy teraźniejsze miejsce pobytu p. Ludwik8 
Nowosielskiego wiadome nie jest. więc ustanawia się 
kuratorem tegoż p. adwokata Dra. Kohna, a zastępcą 
ostatniego p. adwokata Dra. F^hrlicha i doręcza się 
temuż kuratorowi powyższy nakaz zapłaty.

Z rady e. k. sądu obwodowego.
Sambor, dnia 6. sierpnia 1867.

(1606) E w i a d o  m ie n ie . (2)

(1593) jłuitbm nd)utig. (3)
9lro. 8153. Sini 16. Sluguft l. 3 . tritt in bem 

Drte Kaezyka ciii E. E. ^oftamt fur beu Srief=, 
gabrpofG unb ©taffetenbienft in’S Śeben unb tuirb 
fetne Serbinbung mittelft eineó taglidyen, ftd) cm bie 
(Sariolpoften Radautz -  Sereth anfd)lief?enben 33oten= 
faf)rtencurfeS erbaltcn, tr>eld)e 33otenfal)rten unb Sa* 
riolpoften in nad)ftel)enber Orbnung flu curftren baben: 

I. (Sariolpoft Uadautz -  Sereth.
S o n  Radautz taglid) mn in Sereth tag(id) utn 8 ltl)t

5V2 Ufyr 5Ibertbd, 10 3ftinuten Slbenbg,
S o n  Sereth taglid) urn in Radautz tagl. um 8 ll^ t

5V2 Uf)t Stul), Sciif).
II. So ten fab r t  Radautz -  Guralmmora.

S o n  Radautz taglid) utn S o n  Guralmmora taglid) 
8 Ubv 10 2J!in. Stul), jrt)ifd)en 10 Ubr 10 9J?i=
in Solka um 10 ltl)r nu ten u. 11 M k  30 2Jłi=
40 9Jłin. Sritb, in Ka- nuten Sorm ittage , fu
czyka um l 2 H b r 3 3Jiin., Kaezyka gegen 1 mjr,
in Gurahumora um 2 l lb 1' 111 Solka gegen 2 Ul)1)
5 2)lttt. SWittagś. tn Radautz gegen 5 Ub1

9Infd)luf? in Gurahumora Slbenbe.
an bie $poft nad) Bi- 
stritz.

©ebt ab bon Gurahumora nad) (Sintreffen ber 
SReit= unb SDiallepoften auS Bistritz, influirt jur (Ja* 
tiolpoft Radautz-Sereth.

®ie (Sntfernuug jtuifdjen Solka un b  Kaezyka 
b e trag t  1 V8 » jroifdjen G urahum ora  unb Kaezyka 2 ‘/ 8 
ajłetlen.

Nro. 3720. C. k. sąd obwodowy w Złoczowie 
n.niejszem wiadomo czyni, że w skutek prośby gali ' 
eyjskiego Towarzystwa kredytowego na zaspokojenie 
pretensji tegoż, w sumach 60.562 złr. 29 kr. rn. k. 
czyli 63.590 zł. 60%  e. w. a. i 10.887 zł. 89 c. w. a- 
z należytościami podrzędnemi, publiczna przymusowa 
sprzedaż dóbr Podkamienia z przyległościami Bień' 
kowice, Jałusz, Fraga i Przybyń, w obwodzie Brze- 
żańskim, powiecie Rohatyńskim leżących, do pani 
Leontyny z hrabiów Baworowskich hrabiny S tarzyć ' 
skiej należących, w dwóch terminach, to jes t  27go 
września i 25. października 1867 o lOtej godzinie 
z rana w tymże c. k. sądzie przedsięwziętą zostanie.

Przy tych dwóeh terminach dobra wymienione 
ryczałtowo i z wyłączeniem prawa do wynadgrodze- 
nia za zniesione dochody urbaryalne tylko za lub 
nad cenę wywołania w kwocie 160.532 zł. w. a. p o '  
stanowioną sprzedane będą, a każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym jest  wadyum w kwocie 16.053 zł* 
w. a. w gotówce, w książeczkach galicyjskiej kasy 
oszczędności, w listach zastawnych galicyjskiego sta­
nowego Towarzystwa kredytowego lub galicyjskich 
obligacjach indemnizacyjnych z talonami i kuponami 
wedle kursu ostatniej Gazety Lwowskiej złożyć.

Gdyby dobra te w powyższych dwóch termi­
nach za lub nad cenę wywołania sprzedane być nie 
m ogły , natenczas celem postanowienia ułatwiających 
warunków licytacyi oznacza się termin na dzień 
29. października 1867 o lOtej godzinie z rana.

Względem przejrzenia wykazu buchhalterycz- 
nogo dochodów i wyciągu hypotecznego. jako też 
i co do warunków sprzedaży w c a łe j" ich osnowie 
odseła się chęć kupienia mających do tutejszo- 
sądowej registratury.

Nareszcie postanawia się wierzycielom z miej­
sca pobytu niewiadomym, jako to: Herschowi Ehrlich* 
Chaimowi Herzinann, Herschowi Lwów, Bernhardowi 
Strass i Scheindli Giiinbaum, dalej tym, którzybj po 
wydaniu w yciągu liypotecznego, tó jest po 27. stycz­
nia 1867 do tabuli weszli, albo którymby niniejsze 
uwiadomienie albo wcale nie, albo nie dość wcześnie 
przed terminem licytacyi doręczouem być mogło? 
kuratora w osobie p. adwokata Dra. Starzewskiego 
z substytucyą p. adwokata Dra. Schrenzla i tychże 
wierzyeielow o rozpisaniu niniejszej licytacyi i po­
stanowieniu kuratora tymże edyktem się zawiadamia* 

L rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 10. lipca 1867.

(1604) ®  b i c t .  (2)

Diro. 38742. 33om Lemberger E. E. Sanbc 5̂ 
gerid)te mitb bem Franz Theodor Papara ober feind1 
bem Dtameu, «eben unb aBol)uorte nad) unbeEanntei1 
(Srbeu mit biefem (Sbicte OeEamit gemad)t, baj? bem* 
jelben uber 2Tnfiid)en ber g-r. Laura ®rdfin Borko' 
wska de praes. 8. 3u li 1867 3 . 38742 aufgetragd1 
tuurbe, bimten 30 Sagen nad^utueifeit, bap bie Don1, 
129, pag. 98, 11. 38 on. j .  3 . 27004-1822 uber Ze)' 
dec uoUjogene Iflrdnotation geredRfertigt fei ober 111 
ber 9ied)tfertigung fd)iuebe, mibrigeufadó foid)e aW 
ungered)tfertigt geibfd)t merben trirb.

3)a ber Jffiobnort beS Franz Theodor Papara 
ober feiner allfatligen (Srben itidjt beEaunt i|7- 
tDtrb bemfetbcu ber &r. Hlbpocat ®r. Gregorowi^* 
mit ©ubftituirung beó .firn. 3tbUocaten ®r. Goreeh' 
auf felne ®efal)r unb Aoftcn sum kurator b«Pefu: 
unb bemjeiben ber oben angefubrte 33ef*eib bie,e 
ffierid^teS jugeftellt.

Lemberg, am 20. ^uli 1867.
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(1603) (& b i

'Dtro. 44770. 5Uon be - mi«u„nvłó”
ato ęanbcWflcridjtc mirb bem, bnn  fee ^ icu, lt
onbetannten Schame Ijangeiuts ano i u;ifevi\intr 
betannt gemad)t, b a j  nnber ; unterm
^dcbaU śm ann auO Lentberg, ©5iv. oo i /4fSvlnfiuna 
6- 5Iugup 1867 3- 44770 ein ©efud) urn

O b w i c i K c z e n i e .
^'to. 46832

e
T i n  bie  11 ' -  .  • — ^ -  f-------------------- o  . . . . . .  W . ...   „  . . .  ( > . .  . . .

IC tlntcrbaitung ber ^linftftra^cn alo fur ben ©erfepr auf benfelben mit 
S i in f t f t j j^ * '  lPn ^CT  ̂ Prfl1^- ^rgicrung fur bie ;uijammeni)dngenben

<TDriB -----* w iw u y M u y  «r > * viv»vłiu/vuv, 4«vtvi.v v*v |4in;(4
fiir y *^r binftd)tiid) ber 5BeIafiung unb (Sinrid)tung ber Bufyrrrerfe fonrobl 
r.. °(f Untcr'
La> gebrad)t,

Nr. 46832. 
sza dowolność w

  pen bie SUerorbmuigcu bom 17. ® ó r j  1839, ©eie^fammlung fuj: bie
in i8iid)en preufufdten S ta a ten  bom 3at)re 1839, ©eite 80, nnb bom 12. J p n t  

L84". ©efe^ammiung bom Saijrc 1840, ©eitc 108 erlaficn, l9>;
*nntfterumt fur 6 anbel auf ben 21utrag ber $robiimal> ober firuOftanbe nad) 
tent © ejf^ 12, 3jjóvj 1853, ©efe^famniUing bom 3at)re 1853, Seite 87 
Ql,ĉ ) auf anbere ©traften unb 2Bege alO jufammenpdngenbe fiunftftraften «uo= 
idbebnen befugt ift.

®icfe S e ro rb n u n g e i i  b ioponiren im 5ffiefentlid)en ^olgenbeO:
1- 58eim 58efabren aller jufam nienpangenben  Stunftftrapen foli an  auen 

SĘibeibńntdpig betiicbcnen grad)tjuI)rmcrE, fore>ol)L bent jmei^ a i s  benr mer=
rabvi- -• ■ ‘ '

Dla zapobieżenia szkodom, jakie pociagała za sobą dawniej- 
ładowaniu i urządzaniu wozów tak pod względem utrzymania 

gościńców sztucznych jako też obrotu na nich, wydał król. pruski rząd dla sty­
kających się gościńców sztucznych rozporządzenia z 17. marca i 839 r. (zbiór 
ustaw dla królewsko -  pruskiego państwa z r. 1839 strona 80) i z 12. kwietnia 
1840 r. (zbiór ustaw z roku 1840 strona 108), które królewskie ministerstwo 
handlu może na wniosek stanów prowincjonalnych, lub obwodowych podług 
ustawy z 12go marca 1853 r. (zbiór ustaw z roku 1853 strona 87) rozciągać 
także na inne gościńce 1— : -»~i—:—  •- —*------ -drogi jako stykające się gościńce sztuczne.

!)

3)

Rozporządzenia te postanawiają głównie, co następuje :
I. Do jazdy na wszystkich stykających się gościńcach sztucznych musi 

każdy wóz frachtowy, używany w celach zarobkowych, tak dwu- jak i cztero- 
kolesny, bez różnicy uprzęży, mieć obicie na kołach, to jest obręcz metalową 
po wierzchu kół, szerokości przynajmniej czterech cali, jeźli ładunek u wozów 
czlerokoleśnych wynosi więcej niż dwadzieścia cclnarów, a dwukolcśnych wo­
zów wieccj niż dziesięć cetnsrów.

Jako używane w celach zarobkowych wozy frachtowe hędą podług prze­
pisanych skazówek i innych w tej mierze istniejących postanowień uważane:

1) Wszystkie wozy ładunkowe furmanów, których właściwem rzemiosłem jest 
wynajmywanic się do przewozu ładunków.
Własne wozy przedsiębiorców przemysłowych wszelkiego rodzaju . które 
służą do przewożenia ładunków . zostających w związku z przedsiębior­
stwem , mianowicie do przystawienia i wywozu potrzebnych przy prowa­
dzeniu przedsiębiorstwa lub uzyskanych materiałów , płodów , wyrobów 
i. t. d.
Nakoiliee wozy gospodarzów wiejskich i rolników, klórc z gospodarczą ich 
uprzężą nie okolicznościowo tylko . sile ciągle luh nawrotnik w pewnych
czasach używane bywają do przewożenia ciężarów za zapłatę.
II. Ładunek wozow frachtowych, używanych w celach zarobkowych nic 

może na wszystkich gościńcach sztucznych bez różnicy, przv szerokości obrę­
czy na kołach niżej pięciu cali ważyć więcej jak:

w czasie w czsisio
od logo  listopada od logo kwietnia
do 15go kwietnia do logo listopada

a)  na wozie czlerokoleśnym 60 cetnarów — 80 celnarów
b )  na wozie dwukoleśnyin 30 cclnarów— 40 cetnarów.

HI. 1’rzy większej szerokości obręczy dozwolonst jest większa waga ła ­
dunku od oznaczającej pod II. o tyle. żc przy szerokości obręczy na p ięć , ale 
niżej 6 cali można

w' czasie 
od logo  listopada 
do logo kwietnia 

ładować najwięcej :
u )  na wozie czlerokoleśnym 80 cetnarów 
b) na wozie dwukoleśnyin 40 cetnarów — 

a przy szerokości obręczy na 6 ca l i :
a )  na wozie czlerokoleśnym 100 cetnarów — 120 cetnarów
b )  na wozie dwukoleśnyin 50 cetnarów - 6<* cetnarów.

w czasie 
nil 15go kwietnia 
io )5go listopad*

— 100 cetnarów 
50 cetnarów.

sza
IV.

także
węglaDo przewozu

te wozy, które nic należą do rodzajt
kamiennego g o .  j a k o  l e ż

wvclraclito
ul) brunatne 

, u wozów
w celach zarobkowych, być opatrzone na wszystkich 
bez różnicy obręczą kolcśną szerokości najmniej czterech cali 
wynosi:

a )  na wozie ezterokoleśnym wieccj niż 50 cetnarów a
ł     . A: c

zboża niu- 
używanych
sztucznych 

jeżeli ładunek

lub 1 1 w i-

fpccj retn borgefdjricbruen Sabefdycin ocifclycit ift, ift berfclbe impflidytet, ci 
Ą0ftP i  Sntiittlinig ber ©rófic ber Sabung auf fcine alleinigc ©cfal)r i 

v?od) j U untermerfen.
9efQ[,r ' lltf aflcn .ttunftftrahcn ol)iic Unterfdyicb beirf mit Ecincm gulynuciE 

lj ^.en tperben, an beffen Siabfcigcn
Îc łtbpfc ber Sfabndgcl, ©tiftc ober ©d)rauben u i d) t fiitgelafjcn ftnb, fon=

2) bJr V ? v'teh en' obcr
Y|| cttl)tag jo conftruirt i|t, bafi er Ecinc gerabc £)beifldd)c bilbct.

'̂cib,,.. • barf auf Eeincr flunfłftrafic mit einer nietfr ald neiut brc.iten 
Yn^fahrcii mcrbeit.
jY - j ^ a e  ©purt)alteii auf ben ftunftftrafien ift unterfagt.
Yj* «5.cbc ncbertrctimg ber angegebeneh 58orfd)riftcn untcr Dlr. I., II., HI..

r> V in ł '  g j ł  t’’r,fr ®trafe oon yehn 2I)atern, bie 58orjd)rift untei
«etteff i n,’t  f ‘ncr ®trafe oon cincm I)alben Uf)alcr beftiaft. 58iol)er ift in
llll,,1flen . cr^ nbtfd)cr giil)ime:Ee oon ber ftrengen .^>mibl)abung biefer 58eftino
^aiibc6Q ln, h1,11 © rcl’^ l'f ifen abgcfcl)on. 'Jiadjbcm bie 2lnjat)l ber nad) ber
maci,} Alt. laufenbcit Aunftftrafieu fid) oermcl)it nnb bie (Svfal)iung gc-
tto.eifc bućdi b blc ^"tarlyaltung ber (51)miffcen in ben ©lenjbiftricten ooiśiigb^
hJerf priiłihiorV UDlfd)rtft8ioibrigc 5Breite ber Siabfclgen an bicrlanbifdjcni 3ul)i = t l iw;u»err unb vi0,o(........

l>) na wozie dwukoleśnyin więcej niż 25 cetnarów 
jednakże nie można przytem nigdy łiiduukii zboża wynoszącego 
spla liczyć wyżej jak po 50 kr. czyli 25. cetnarów.

V. Każdy woźnica tak używanego w celach zarobkowych wozu frachto­
wego, jako też obciążonego podług II ■ w ozu jest obowiązany wymienić urzę­
dnikowi przeznaczonemu do kontroli na jego żądanie wagę ładunku z okaza­
niem listu frachtowego i innych świadczących o ( ciii papierów Na dowód wiel­
kości ładunku służy mianowicie przy transportach węgla certyfikat ładunku, 
w który musi w oźnica zaopatrzy ć się w kopalni lub na składzie. Jeśliby w zbra­
niano się wymienić wagę ładunku lub okazać świadczących o tein papierów', 
jak również, jeźliby woźnica nie był zaopatrzony w przepisany certyhkat ł a ­
dunku, natenczas jes t  on obowiązany, poddać się na swoje własne koszta i nie­
bezpieczeństwo szczegółowemu zbadaniu wielkości ładunku.

niewoliło jeździć żadnrin 

zew nątrz ;

VI. Żadnym gościńcem sztucznym bez różnicy 
wozem, u którego obręczy koleśnych

1) główki gwoździ , sztyftów lub śrub nie są wbite lecz sterczą 
lub też

2)  

nad

obicie tak jest urządzone, iż nie tworzy powierzchni równej.
VII. Żadnym gościńcem sztucznym nie można przewozie ładunku sz

VI.

dziewięć stóp.
VIII. Trzymanie się śladów na gościńcach sztucznych jes t  zabronione. 

Każde przekroczenie przepisów, wymienionych pod I. II.
grzywną w kwocie 1 ' ’ ' ‘ 1

IX.
i VII. będzie karane

III., IV., 
przepisu 

do wozów

„  fSt W ic  J uW m c I c 'cine cutbcce. . .  c.Muju.im unb bertbeuert nuto, tę ‘3 tm l  werben. ,
-Sclyanblung ale ben bortfeitigen nid)t ferner j  syicgierung W  Oppeln »om 

3)ieP rnirb uber 3infud)cn ber tbnifll- pi yftenntnip gcbrad)t,17. -u,n — fi mit bem ©emetlen j»ut ópeutuayin
i i i  o

‘---------  —  B--J- < , - dziesięciu talarów
zas pod MII. grzywną, wynoszącą pof talara. Dotąd pomijano, co 
tutejszo -  krajowych ścisłe wykonywanie tych postanowień w obwodach pogra­
nicznych. Ale ponieważ liczba gościńców sztucznych, wiodących ku granicy 
kraju, pomuaża s ię ,  a doświadczanie okazało, żc w okręgach pogranicznych 
głównie utrudnią i kosztowiiiejszem czyni utrzymanie gościńców nieodpowierlna 
przepisom szerokość obręczy koleśnych u wozów tutejszokrajowyeli. p r z e t o  nie 
mogą te wozy być traktowane nadal inaczej niż taintcjszokrajowc.

17go

b06 l?ieVlPnbi,'d)e 8.l^ lWfr(non JBcftimniiHigen cbwr fo tnie bań bortigc

Co na żądanie król. pruskiego rządu w Opolu z 
podaje się z tą uwagą do wiadomości powszedniej, że zac/.ąwsz 
stycznia 1868 będą wozy tutejszokrajowe podlegać w króleiysl 
wyżwymienionym postanowieniom w: taki sam sposób,

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów. dnia 27. lipca 1867.

ipea r. b. I. 276 
szy od dnia Igo 
stwie pluskiem 

ak tamtejsze wozy.

ber 3al)litngeauflagc itber bic 5t4;cd)jclfiinimc non 309 fi. 
5ft. f. Di. ©. ubcrreid)te, moru ber gleidyjeitig ber 
3al)lungsauftrag cylaffen tnurbc.

2)a ber DBolynort be6 belangt.en Schuine Lan- 
genas unbeEannt ift, fo tnirb bemfelbcn auf fciue 
©efatjr unb Jtoften ber łpr. 2 anbegaboocat 2 )r. Hlu- 
menfeld mit ©iibftituirung be6 .£)in. Saube^aboocaten

®r. Gregorowicz jum Ouraior beftebt, bem (Srfteren 
brr obige 3 °b llin9f'au |trag  óugeftęllt nnb l)ieoon 
Schame Langenas mit borftet)oiibeni 6'bicte berffaiibigt.

41oni E. E. Vanbci5- ale ^anbetćgeridiie. 
Leinberg, ani 7. Dluguft 1867.

2
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(1 6 0 5 ) D  l  i e  r  7 a  f f  A |r  C o  p  1 n  a  * >  i. (2 )

Nr. 5757. Magistrat król. stoi miasta Lwowa 
poJau; niniuszem ) publicznej w .aflortiuści, i e  
w  c e l a  u  y d z i e r z a u  l e n i a  p r a u a  t t  j s ł j n k n  
t r u n k ó w  p r o p i n a c j j n j c h  n a  m E e ja k le in  
t c r y i o r j m  z a  r o g a t k a m i  a T A d e r K lr a i1 i 
n a  t f t o g d a n ó w r e  na czas od Igo stycznia lsńfi 
do końca grudnia i870  r. odbądź e się W’ biofze III. 
depanemcntu Mag>stratu d n iu  2 6 .  b le r ir ą e e ję o  
n t* ' \ s ią e a  s i e r p n i a  p u b l i c z n a  l l c j l a c y a  
p r z r z  o fe r t } '  p i s e m n e .

Deklaracye opieczętowane przyjmowane będą 
w rzeczonym dniu do godz ny 12tęj w południe.

C e n ę  w y w o ł a n i a  rocznego czynszu usta* 
nawia się n a  z ł .  w a l .  a u s t r .  a 10 proc
w a i l y o m  w  k w o c i e  2 £ l t  z ł .  w a l .  a u s t r .

Bliższe warunki przejrzeć można w rzeczonem 
biórze.

Lwów, (fnia 2. sierpnia 1867

(1607) CTorcurd; 31u3fd)rcibuiig. (2)
9ir. 5 2  -  N .  K. 58on ber T a r n o w e r  E. E. 9luta-  

r ia tesS tam m er nńrb j\ur 5i3ejejiiung bor erlebtgten  9to= 
tarbftelle m it bem Slnitefijje in T arnów  bor © o n c iu 8  J)k- 
m it au8gefd)r icben  itrb  m erben b ie j e i i ig t i i ,  metćbe 
jtd) urn biefe © te l le  bemerben nioflen, aufg f fp roer t  
il)te nad) § 7 bet 9 io tu r ia t8 ’£H'bnuug nom  2 1 .  ł l t a : 
1 8 5 5  b e leg ten  ©efucife b tnnen  bier 2Bod)cn nom Siage  
ber britten ©infcfyaltung DiefeS © bicte8  in la is  2Imte= 
b ia t t  ber SBiener 3 e , iu n g  bei biefer f. E. 9łorariateS= 
Eantmec iu ber burd) ben §. 14 ber sJiot. C rb .  bejeid)= 
neteit 5ti5eife ju  fibeireidjeri:

93on ber f. f 9iotauat8Eaiii»ier.
Tarnów , am 6. STuguft 1867.

(1608) K o n k u r s .  (2)
Nr. 471. Na posadę nadstrażnika policyjnego 

zarazem pompiera w Rohatynie, dla którego wyzna­
czoną jes t  stała roczna płaca Sto pięćdziesiąt (150) 
zł. wal. austr. i systemizowane umundurowanie ogła­
sza Rada in ejska konkurs i przjjmuje do końca 
września 1867 r. podania kompetentów

Podania zaopatrzyć potrzeba w dowody wieku 
i dotychczasowego przebiegu życia, tudzież w po­
świadczenia wykazejacf intelektualne i fizyczne uzdol­
nienie , jakoteż nienaganne prowadzenie się kompe 
tenta.

Równocześnie poszukuje Rada ludzi porządnych 
i fizycznie uzdolnionych na strażników policyjnych, 
dla których ma cztery miejsca, każde o stałej rocz­
nej płacy po ośmdziesiąt ^80) zł. wal. austr. z sy- 
stemizowsmem umundurowaniem do nadania.

Rohatyn, dnia 30. lipca 1867.

(1599) Ł, ii y  k  t .  (2)
Nro. 23050. C. k. sąd krajowy we Lwowie

niniejszem wiadomo czyni, że na prośbę Józefa D ur-
sta prenotacya sum 2177 zł. 32 c. w. a. i 828 zł.
97 c. w. a. w stanie biernym należącej do Waleryi
Strzałkowskiej połowy dóbr Korzyłiwki w skutek 
uchwał tego sądu z. dnia 23. czerwca 1866 I. 31487 
i 31971 została dozwoloną.

Gdy miejsce pobytu Waleryi Strzałkowskiej nie 
jes t  wiadome, ustanawia jej się, na j i j  koszta i nie­
bezpieczeństwo kurator w osobie p adwokata S er-  
mnka ze substytucją p adwokata Krntlora i temuż 
się powyższe uchwały doręcza.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dn:a 27 kwietnia 18«>7.

(1622) O h r ł S e s z e z e n i e .  (1 )
Nr. 3619 C. k. sad obwodowy w Rzeszowc 

zawiadamia , iż w skutek ugody dodatków ej z dnia 
15. czerwca 1867 z.awarte przez wspólników firmy: 
„Młyn p arow o-w odny  Ludwika hrab. WodzicLiego i 
spółki w Tyczynie11 następijące zmiany av rejestru 
handlowe tej firmy spólniczej wpisane zo s ta ły :

1. pełnomocnictwo przez prokurę udzielone 
Wilhelmowi Góralskiemu u s ta ie ,

2. jako nowi jawni sp Jn icy  wstąpili: Franci­
szek hrab. My cielsk; z Rokozowa, w’ wielkiem księ­
stw e poznańsi:.em i Władysław Gorajski, dyrektor 
młyna spółkowego w Białej pod Tyczy n em ,

3. prawo prOAYadzenia fumy przysług uje odtąd 
edyme Ludwikowi hr Wodzickicmu i WiVelmowL

Górowskiemu, a to każdemu zosobna,
4. firma i miejsce zamieskania spółki zostą a 

n.ezmienione.
Rzeszów, dma 18. lipca 1867.

(1609) E  «1 y k  t .  ( t )
Nr. 41418. C. k. sad krajowy we Lwowie ni­

niejszym edyktem cz jm  Aeiadomo, że Michał Tarczani 
pizeciw dzieciom ś. p. Krystyny Muller dnia 21. lipca 
1867 do 1. 41418 pozew o wyekstabuloAvanie obo- 
wiązkÓAr Grzegorza Kozaczewskiego do złożenia r a ­
chunku z administracyi domu Ni 1754/ 4 na rzecz 
dzieci Millerowskich dom. 38. pag. 260. n. 16. on. 
w sianie biernym realności Nr. 306V4 zaintabulowa- 
nego przed ten sad A v n ió s ł  i o pomoc sądową prosił, 
av jku tek  czego do ustnej rozprawy termm na dzreń

9go września 1867 o godzinie lOtej rano ustano­
wiony został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych nic jvst, 
znane, przeto c. k. sąd krajów1' do ich zastępstw 9 i 
ns ch Koszt i niebezpieczeństwa tutejszego p udwu - 
lira. OnyszkieAvicza z substytueyą. p.'adwokata-Dra 
Mfcii.ski.rgo za kuratora ustanowił, z którym ta spta* 
wa Atfedle ustawy postępowania sadowego dla Galicy: 
obowiązującego przepr wndzona ęć.z e.

pominą się wice pozAwmy 1 niniejszym e d y k -  
:em. aby albo sann na term .m e  s ta n ę l i  lub p o t r z e ­

b i e  d o w o d y  p raw n e  u s ta n o w io n e m u  o b ro ń c y  u d z ie ­
l i l i ,  lub t e ż  in n e g o  z a s t ę p c ę  s o b ie  obrali  i sądoAvi 
oznajmił., w ogóle Avszelkie ku sw ej  obron  e p o t r z e ­
b n e  środ ln  praAvne p r z e d s ię w z ię l i ,  g d y ż  sku tk i  z z a ­
niedbań a W ynikłe  sami so b ie  p rzy p iszą .

O d  c .  k. są d u  krajOAvegu.
Lwów, dma 27- lipca 1867.

( 1592) ©  b i  c t. (3)
SPro. 1 3 6 9 3 .  aSoin E. I .  S ta n is la u e r  5łret8gerid)ie

tuicb ber bem SB^finorte nad) unbeE annten  § r .  C haje  
J a m e n le lJ  mit biefetn © bicte  beEutmt g e g e b e n , b a t  
uber b a8  doui I sa ac  W e i s s  uiiterm 3 0 .  g u l i  1 8 6 7  
j.  3 -  1 5 6 9 3  uberreid)te © elu d ) mit bem 5Befd)lujje 
uoin - im tt ig en  mtber fte bie 3 a l ) U in g 8 a u f lu g e  uber 
b 1 2£ed)felfunime n on  2 6 6  fi. 2  Fv. óft. !©. f. 9?. © .  
erlaffen m .b  ju  .fjdnben beb .f)rn. 2lbt>ocaten S)r. 
SkAvarczyńsk: a ló  be6 ifir beftcllten S u ra to rb  juge=  
ftedt m e r c e n  fei.

Stan’shu, am  31. g u l i  1867.

(1581) ©  b i c t. (3)
9(ro. 1 9 9 1 .  T)aS E. E. 93e^trEbgerid)t in  D uk la

irad;t beEaunt, b a t  am 5. g u n i  1 8 6 7  3 . 1991  Maria  
imb j u l ia  S o b c z a k  un b  Slnbere m iber ben spfairer  
L e o n  S ie l e c k i  unb bie  unbeEannten  S r b e n  ber Maria  
geb orn en  D a n i la k ,  l t e r  @ł)r H o r o d e c k a ,  2 ler  D e m -  
cz u k  m egen  llr .g iit igEeit  be6 a ,tf ta inen ie6  be8 N i c e -  
for  R o r o ó e c k i  iinD 9 iucffte0ung n on  3/ n . be&'©run=  
be6 U ra n o w k a  ©9Jr. 1 2 6 ,  ©ubrep.=9lr. 7 7  in P o lan y ,  
l)iergcrid)i<S cine ^ l a g e  a n g cb rad )t  f ia b e n ,  tro iu b er  
AUt S ? e ii )an b iu n g  bie &ugfal)vt a u f  ben 17 .  © e p te n u  
ber 1 8 6 7  urn 10 l l f ir  S lo r m it ta g e  beftimm t tuurbe.

geElagten unbeEannten  ©rben ber Maria 
geb. Danilak. Irer ©l)e Horodecka, 2ter Danilak, fur 
tueld)e f)r .  Johann CieehanoAvicz m it © u b ft i tu t io n  
bed .£>rn. Alexander Obłaza aufi Dukla ju m  © urator  
befteflt i f t ,  tucrben fi iemit a u fg c fo rb er t ,  am ib i g e n  
2 e r n u n c  pe ifón ltd )  bei © er id)te  1̂1 erfdjeiucn unb  
f lberfiaupi bie p r  93evtbeib igung nbtf iigeu  © Ą r i t te  
u o rju n c^ m en ,  tn ib r ig en ś  pe Lte g o lg c i ,  ber 515 er a b »
fa u m u n g  ftd) )clbft i\u^ufd)rciben p a b en  tucrben.

Dukla, am 2. g u l i  1867.

II <1 v k  I.
N ro . 1 ° 9 1 .  O. k. sąd  p o w ia to w y  av Dukli m v ia -  

(lamia, iż  dn a 51 czorAvea 1 8 6 7  1 .1 9 9 1  Marya 1 Julia  
S o b c z a k  i inni p r z e c iw  LeonoAvi S ie l sk ie m u  i n ie ­
o b e c n y m  i n iezn a jo m y m  s p a d k o b ie r c o m  Maryi 7. D a -  
. . i lak o w , 1 g o  ślubu  H o r o d e c k ie j ,  2go D e m c z a k  o u n ie ­
w ażnien i “ te s ta m en tu  N ic e fo ra  I l o r o d e e k ie g o  i o d ­
dania  Vir, c z ę ś c -  r o 1 UranóWlfr pod  1. k. 1 2 6 ,  s u b -
rep .  7 7  w P o la n a ch ,  av tym c. k. sa d z ie  p o z e w  Avnie- 
ś l i ,  aa sku tek  czeg o  do ustnej rozpraAvy term in 1 7 g o  
w rze śn ia  18 6 7  o g o d z in i e  l o t e j  p rzed  p o łu d n ie m  
w y z n a c z o n y  zosta ł.

N ie o b e c n y c h  zapozAranyeh s p a d k o b f . e ó w  Maryi 
ż D anilaków .p  t g o  ś lubu H o r o d e c k ie j ,  2 g o  D e m c z a k ,  
k tórym  kuratora av o s o b ie  p. Jana CicohanoAvicza  
z 7astcp .stw om  p. A lexand ra  O b ła zy  u s ta n o w io n o ,  
u p ó m . m  s ię .  a ż e b y  na pow -yższym  term in ie  o s o b iś c ie  
w  s a d z .e  s ’ę  ja v  iii i o g  ^łem s łu ż ą c e  do obrony
śrudk. przedsięAVzięli,  g d y ż  poA \stałe  7  zan ied b an ia  
skutk i sam i s o b ie  p rz y p isa ć  b ęd ą  m usie li .

Dukla, dnia 2. lipca 1867."

0 5 3 7 )  fc  d  y  k  I .  ( 3 )
N ro . 4 4 1 9 .  C. k. sąd  poAriatowy m i e j s k o - d c l .  

w S ta n  s ta w o w i a m viadam ia  n in ie jszy m  e d y k te m  n i e -  
Aviadom«.go p o b y tu  F r a n c is z k a  R o l i ,  ż e  J ó z e f  Zachara  
p r z e r iw  r ic m u  o z a p ła c e n ie  su m  1 1 4  z ł . ,  53  z ł .  37  V. e.,  
8 0  z ł .  5 0  z ł .  wr. a . ,  tu d z ie ż  o z ło ż e n i e  r ach u nk ów  
z u ż y c ia  8 0  z ł .  p o z e w  p od  d n iem  2 6 .  s ierp n iu  18 6 5  
J. 6 2 9 7  w  tu te jszy m  sad z ie  w y t o c z y ł ,  k tóry  p o z e w  
d o  ustnej r o zp n n y y  łhcSe kretoAvano i u s ta n o w io n e m u  

o z a s t ę p o w a n ia  g o  kuratoroAn av o so b ie  p. adAiukata  
B a r d a sza  z e  substy tu cyą  p. a d w o k a ta  I to ze n b er g a  
d o r ę c z o n o .

Z c. k  sądu p o w ia t o w e g o  m ie j s k o - d e l .
Stanisłau nw , dnia 20. lipca 1867

(1588) E  d  y  k  t .  (3 )
Nro. 2i94;>. C. k. sąd krajowy we L ayo w ic  

czyni niniejszem p. Franciszkowi Wiktor i p. Jul.i 
W iktor Aviadomo, że na prośbę p- Joanny Skarbek 
Borowskiej de praes. 15. marca 1866 do 1. 13995 
intabulacya sumy 5250 guld. av. a. z pn. av stanie 
Diernym dóbr Gorzyce i ciążącej na tychże sumy 
120.000 zł. poi, uchwałą z dnia 5. maja 1866 (ły­
żwo1 oną została.

Ponieważ miejsce pobytu pp. Franciszka i Julii

V\ iktorów jest niewiuduineni, ustanawia sic dl* 
że kuratora av osobie p. adwokata Dra. *dn)'s_ ^  
Avicza z zastępstwem p, ad\A'okata Dra. Nałk*sa 1 
ratorowi temu doręeza sio powyższą uchwały 

Z c k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 25. czerwca 1867.

(1618) f t ę i e s z i n l e ,
Nro. 140. Realności pod 1. domu 310 i ^  Jjj, 

wc LAYowie przy placu Marynckim położone 
masy ugodowej M. t.i  omadzińskiego i p. Lewe 
należące, sprj.erlaAYane będą przez publiczną

n*ł f łnl i i  i  A u  r 7 P « n i a  A n  rm/lrimP *tacyę na dniu 14. A v r z e ś n i a  1867 o godzicie 
rano av m u je j k<mcelaryi pod 1. 17 m we Lw°
n iżej ceny szacu n k oA rej, jednakże nie n iżej s'

AVIe‘
un>)-

a 8ne96.739 zł. 81 e. w. a. Warunki licytacyi przeje 
być mogą każdego czasu w moj“j  kancelaryi. 

L woay, dn.a 9. sierp ..a 1867.
J u z e f  S t r z c l b i c k i ,  

c. k notaryusz. jako komisarz sądo^J'

(1590) E  d  y  k  1 ę )

Nro. 1143. C k. sad pow.atoAYy w . . . ^  , 
AvzyAva riiiiejszem  Piotra ńalkow  eza, rodem 1  

miany byłego obwodu Sandeckiego, o którego 
miejscu pobytu od przeszło 30 lat Ałladomości f .  

ma, aby av przeciągu jednego roku, od dnia dzisj^, 
szego  liczą c , o swem życiu i teraźniejszem  miej® 
pobytu dla niego ustanoAYlonego kuratora Uka 
rene, lub c. k. sąd poAviatoAvy zawiadomił, inaC^ 
po upływie tego terminu, na żądań' e jeg o  DraAvnfc 
spadkobierc >av, za zm arłego zostanie uznanym 

Z c. k. sądu powcatowegu 
Krynica, dnia 24. maja 1867.

(1 4 0 1 ) ©  b i P t. (#

9ir. 3 8 9 6 5 .  9Botn E. E. Sanbed^ a le  .'óanbcUM^ 
rid)te ju  L e m b e r g  łu i ib  Dem Julius  T u r czy ń sk i  
btefem © bicte  beEaunt g eg eb en .  bafi E lia s  L a n g e r  (N 
gen  benfelben linterm 9. g u l i  1 8 6 7  3 a f i l  3 8 a 6 5  fl, 
© ejud) mit © r la ffu n g  bet 3 u & lu n g 8 a u fla g e  bejńg  
ber 5S5ed)felfitniłue pr. 1 2 3  fk  óft. © .  f. 9ł. © .  flt 
veid)t fiabe, m eldjem  ©efucfye inittelft 58efd)lu^ c c' 
10. g u l i  1 8 6 7  3 a f i l  3 8 9 6 5  fta ttg egeb en  m urbe.

35a ber 5 8e lau gte  Julius T u r c z y ń sk i  bem  
u nb bem 5b3o[)norte nad) nidyt beEaunt ift, fo ,j 
bemfelben cer .£>err 2 a n b e 8 a b o o c a t  5)v. R oiń sk i  
© u b f t i r m n in g  beó >f)Prrn S a n t e ó a b o o c a t e n  ^ r .  Gi ' 
iński Aum © u rator  ad  acti im  e rn an n t  unb bemfe^’f 
ber 3 a b N in g e a u f t r a g  jfftgefteW

©8 luirb fonad) p err  Jul-us rurczyński , 
uerr, bie erforberliri)en 9ted)t8bebelfe betu beftellj1)  
5Bertrefer mit^utl)tIŁen ooer uberbaupt bie (lir 
tfieibigung eiforttarlid)eu 9ted)t8nuttel jit eigreiF1̂' 
al8 er fouften bie au8 ber 58ecubfdunuing ei;tftet)^l1D 
ben iiblen g o lg e n  feinem eigenen 33crfd)ulben 
juid)reiben inufien.

Lemberg, atn 10, g u l i  1 8 6 7 .

( 1 6 2 0 )  E  iu y k  i .
Nro. 13998 . C. k. sąd krajoAvy Krako\Ysk> ^  

wiadam a niniejszym edyktem  pp Karolinę i > 
gmunta Ke^ińskicli, że przeciw  ujm p. Ignacy Map  
pod dniem 7 sierpnia 1S67 1. 13998  o zapłacę  
sumy Avekslow'cj 5 0 0  z ł  w. a. z przy n. w niós ł  poz1 l 
i av załatAVicniu t e g o ż  pozAYu na dniu 8. sierpnia H 
I. 13998 nakaz zapłaty YYydanym zos ta ł

Gdy m 'ejsce pobytu pozw anych Karoliny i h f  
gmunta Kępińsk.ch nie j e s t w i a d o m e m ,  przeto  c. jj 
sąd kraiOYYy w celu zastępoAA^ani a pozYvanych J^ 
roYAiiie na Koszt i n iebezpieczeństw o tych że  tuteJ 
s z e g o  adwokata p. Dra. Altha z podslaYvieniem |  
YVokata p. Dra. K ucharskiego kuratorem nieobecn)  
ustanoYvił, z którym spor w ytoczon y  w ed łu g  ustf^J 
postępow ania sądoYYego yv Galicyi obowiązująceri 
przeproYvadzonym będzie .

Zaleca sic  zatem niniejszym edyktem poz" 
n y m , aby yv wyż oznaczonym  czasie  albo sam. s^ (| 
n e l i , lub tez potrzebne dokumenta ustanowione,,|(l 
(Tła nich zastępcy  u d z ie l i l i ,  lub YYreszcie inne,b/ 
pbriińeo, sob ie  wybrali i o tern c. k. sadoAA i kr^J1̂  
wemu donieśli,  w ogu le  zaś aby wszelkicfi m ożebn)^  
do (ibrony środloiw praYvnycb użyli, av faz ie  boYyij 
przeciwnym  wynikłe z zaniedbania skutki sami t J 
przypisaeby musieli.

KrakÓYY, dnia 8. sierpom 1867.]

DO M K SIłiM A F R T W A T ltf'

)T f c r ń e.
t v1 (l

g i u  d n e  grófierc iMeferung bon  bRettpferbcił l i  ,  

cin rcd)tliri)cr ca u tion 8fd t) igcr  I lyc ilncfiiner  in 
b e r g  n io l ) n l ) a f t , g c f u d ) t , ber mit bem ©inEauf ' 
fdjer unb ga li j i fd )cr  © eft i i tsp ferb e  uertraut  
Slbreffc jiu crfragcn in ber © p pebit ion  biefer

(1614-

c z e  i § o ?
Do dzisiejszego numeru przyłącza się „ Z a m k n ię c ie  r< ic liu n k ~ w  g a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y s tw a , k r e d y t o w e g o t*  f

(1615)
z a

Z c. k. galic. drukarni rządowej.


